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Z Sejmu. 


Lwów, 19 września. 

(Z. Z.) Gniewają się! Bardzo się gniewają... 
J'st obawa, żeby Sejm i cała dotychczasowa po- 
Ltyka kraju od gniewu tego nie zacawiały się 
w swoich posadach. Wczoraj zrobili nawet coś 
na kształt strajku — bo gdy komisya, dla wnio- 
sku Hausnera wybrana, ze zbytku kurtoazyi chciała 
prawicy dać udział w prezydyum, omi oświad- 
czyli, że tego przyjąć nie mogą. Ale mniejsza o 
to, że się gniewają — gorszem jest, że w gnie- 
wie swóim zapominają o swej najukochanszej za- 
sadzie karności, któraby im nakazywała poddać 
się większości i przyjąć konsekwencye raz po- 
wziętej uchwały — gorszem jest, że z ważnej 
sprawy krajowej czynią kwestyę osobistą. Ro czem- 
że innem, jeżeli nie przeniesieniem sprawy na pole 
osobiste, jest argumentacya, z jaką w kołach stron- 
nietwa rządowego spotkać się można, że wniosek 
Hausnera był nielojalnym, bo wymierzony jest 
przeciw Grocholskiemu, który jest chory i bro- 
nić się nie może! Mogę zapewnić szanownych 
członków stronnictwa rządowego, Że 0 zaczepkę 
jakąś osobistą nikomu tu nie chodziło, ale o rzecz 
gamą — że zresztą zamiar zrobienia takiego wnio- 
sku powzięty był przed chorobą JE. Grocholskie- 
go. Odraczać go lub zaniechać całkowicie z po- 
wodu tej choroby, znaczyłoby właśnie nadawać 
mu cache osobistą, a tego nikt nie chciał. Zrą- 
sztą skoro wnioskodawcy byli tego przekonania, 
że wniosek ich jest ze względn na dvbro kraju 
koniecznym, i że właśnie teraz jest potrzebny, to 
nie mogii go odraczać ze względu na chorobę 
prezesa Koła polskiego. 

Ku wielkiemu zdumieniu spostrzegli posłowie 
ostatniemi czasy zmianę ciekawą w nażwie klubu 
prawicy. Wiadomo, jak klub ten powstał, W da- 
wnym Sejmie istniały na prawicy dwa kluby: 
podolski, i t. zw. klub reformy. Kiedy drugi się 
rozbił, a do nowego Sejmu pod „poszarpanym* 
sztandarem weszły tylko niedobitki — połączyły 
się one z klubem podolskia w ten sposób, iż 
całkowicie w nim utonęły, niektórych spraw i 
kierunków swych uroczyście się wyparły i wszel- 
kiej odrębności się zrzekły. Tak wzmocaiony klub 
podolski musiał jednak zmienić swą nuzwę — 
bo rzecz naturalna, że „podolskim* już być prze- 
stał, skoro doń weszły niedobitki Stańczyków. Na- 
zwał Się przeto klubem prawicy, chociaż słuszniej 
powinien się był nazwać stronnictwem rząduwem, 
jak o tem świadczy głosowanie w sprawie wnio- 
sku Hausnera. Tymczasem dziś już po raz drugi 
na tablicy, na której zapisuje się, kiedy jaka ko- 
misya albo klub ma posiedzenie, pojawił się na- 
pis: klub podolski ma posiedzenie dziś o go- 
dzinie.. ete. A cóż się Stało z rozbitkami z pod 
„poszarpanego* sztandaru? Gdzie się podzieli ? 
Uzy konserwatyzm podolski całkowicie już prze- 
szedł do porządku dziennego nad konserwaty- 
zmem krakowskim? Oto pytania, jakie sobie dzi- 
siaj posłowie zadawali, daremnie szukając odpo- 
wiedzi ! 

Na dzisiejszem posiedzeniu posypały się w zna- 
cznej liczbie wnioski i interpelcye. Dowiecie się 
o nich ze zwykłego sprawozdania sejmowego. Naj- 
ważniejszy z nich jest wniosek W. Dzieduszyckie- 
go, który — spodziewam się — jeszcze dzisiejszą 
pocztą w całosci wam prześlę. Po wysłuchaniu 
go jednorazowem trudno sobie wyrobić o nim 
dokładne wyobrażenie — to też z sądem powstrzy- 
mać się jeszeze należy. W każdym razie ma ón 
tę wielką zaletę, że ratuje co tylko można z ze- 
szłorocznych uchwał sejmowych, o których wa- 
Żności tylekrotnie już pisaliście, że przeto zacho- 
wuje ciągłość pracy sejmowej w sprawach szkol- 
nych, tak niefortunnie nieraz przerywaną. Są w 
tym wniosku usterki, które wywołają zapewne 
żywą rozprawę — np. postanowienie, że do za- 
lużemia szkoły wydziałowej potrzeba aż ustawy 
krajowej! — ale te usterki nie umniejszają by- 
najmniej inicyatorskiej wniosku tego zasługi. 

Drugi dziś odczytany wniosek posła Skałkow- 
skiego, zmierza do przyspieszenia niesłychanie 
ważnej sprawy regulacyi górnego biegu Dniestru 
— sprawy, która wlecze się już oddawna, a jest 
niesłychanie ważna dla bardzo wielkiej części 
kraju. Gdy w innych stronach wylewy powtarzają 
się co kilka lat, tutaj jest klęska coroczna, ciągła, 
zabagnienie wielkich przestrzeni, które możnaby 
dla uprawy odzyskać. Ważną pod względem mo- 
ralnym, finansowym i sanitarnym sprawę cmen- 
tarzy, eo do których nie ma dostatecznych sta- 
łych norm poruszył poseł Koziebrodzki. 

idzicie więc, że Sejm się ruszać zaczyna, że 
materyał się mnoży — i byle tylko znowń nie 
przerwano magle czynności Sejmu w chwili, gdy 
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komisye z pracami swemi będą już prawie goto- 


we — możnaby się spodziewać. że tegoroczna 
sesya mniej będzie bezowoena od poprzednich. 
A nawet — w wielkim sekrecie wam doniosę, 


że jeden z posłów nosi się z myślą wprowadze- 
uia na porządek dzienny sprawy roformy u- 
stawy gminej — nie drobnych naprawek, 


-Jale całkowitej, gruntownej reformy. Tylko nie 


zdradźcie sekretu | 


10 Mam" JEJ o 00. 
Sejm krajowy. 


(IV posiedzenie z d. 19 września). 
Lwów, 19 września 


P. Marszałek otworzywszy posiedzenie zawia- 
domił o ukonstytuowaniu się komisyi kolejowej. 
Prezesem obrany p. Jaworski, zastępcą poseł 
Piotr Gros, sekretarzem p. Struszkiewicz. 

Sekretarz hr. St. Badeni odczytał następujące 
petycye : 

l Gmina Königsau o uwolnienie tamtejszego ko- 
ścioła od konkurencyi do kościała parafialnego 
w Medynicach. — Błażej Marczak, pisarz eta- 


towy przy szpitalu we Lwowie, o przeniesienie | p 


w stan spoczynku i udzielenie emerytury. — Jan 
Kuzyk, nauczyciel, o przyznanie lat służby od 
1854 do 1858 w zawodzie nauczycielskim spę- 
dzonych. — Ewelina Pohowska, wdowa po inży- 
nierze dróg krajowych, o przyznanie pensyi wdo- 
wiej. — Ostrów, obszar dworski w sprawie re- 
gulacyi Dniestru. Ostrów, gmina j. w. — Bachu- 
rzec gmina, o regulacyę Sanu. — Towarzystwo 
pomocy akademii górniczej w Lieoben, o subwen- 
cyę. — Nowy - Targ, Wydział powiatowy, o po- 
lecenie Radzie szkolnej krajowej by kary za nie- 
posyłane dzieci do szkoły do funduszu szkolnego 
miejscowego, a nie okręgowego wpływały. — Szy- 
mon Szalit o zapomogę dla syua Henryka celem 
kształcenia się w muzyce. — Ubszary dworskie 
Monasterzec, Terszaków i Mosty w sprawie re- 
gulacyi rzeki Dniestru. — Frysztak gmina, o zmia- 
nę ustawy szupasowej, — Abraham Kampf i 
dzierżawcy poboru podatku konsumcyjnego od 
mięsa i napoi spirytusowych w Mościskach, o 
zaprowadzenie załogi wojskowej w Mościskach. — 
Marcin Guszkowski o subweacyę 500 złr. dls 
swego głuchoniemego syna celem kształcenia go 
w szkole sztuk pięknych w Krakowie. — Lwow- 
skie Towarzystwo oświaty ludowej o subwencję. 
— Sieniawa, gmina i dworski obszar o bezpro- 
centową pożyczkę 80.000 na budowę koszar. — 
10 gmin powiatu stanisławowskiego o zniesienie 
prawa kopytkowego. Towarzystwo weteranów i 
żołnierzy wojsk polskich z roku 1831 o subwen- 
eyę. — Olpiński Filip, adjunkt rachunkowy Wy. 
działu krajowego o zaliczsę na płacę w kwocie 
2.700 złr. — Grybów. Wydział powiatowy ore- 
gulacyę Biały. — Towarzystwo pedagogiczne 
w Stryju o zapomogę 800 zły. na utrzymanie 
wyższej szkoły żeńskiej. — Towarzystwo wete- 
ranów z roku 1881 w Krakowie o subwencyę. 
— Monasterzysko gmina w sprawie budowy dro- 
gi kolejowej z Jezierzan do Kolendzian. — Ole- 
ksinea gw. j. w. — Borszczów, Piszezatyńce, 
Surzałkowice, Juriampol, Kurólówka jak wyżej. 

Następnie przystąpiono do wyboru jeszcze je- 
dnego członka komisyi kultury krajowej. Wybra- 
no p. Edw, Jedrzejowicza. 

Z porządku dziennego nastąpiło obszerne spra- 
wozdanie komisyi administracyjnej o wniosku Wy- 
działu krajowego w sprawie ustawy budowniczej 
dla m. Lwowa. 

Gdy wniosku p. Pietruskiego, przyjęcia ustawy 
en bloc, z formalnych względów nie przyjęto, 
sprawozdawca p. Zywicki odczytał całą ustawę. 

Komisarz rządowy p. Namiestnik polecił uczy- 
nić kilka zmian bez większego znaczenia, wskutek 
czegu p. Marszałek, na wniosek sprawozdawcy, 
zawiesi na 10 minut posiedzenie, w którym to 
czasie komisya odbyła naradę, a gdy na wszy- 
stkie poprawki przez p. Namiestnika żądane zgo- 
dziła się, Izba w drugiem czytaniu przyjęła całą 
ustawę według projektu z poprawkami komisarza 
rządowego. 

Wskutek naglącego wniosku p. L. Wodzickie- 
go, Sejm uchwala wybrać komisyę z 15 członków, 
która ma się zajmować załatwianiem wszystkich 
petycyj gmin i osńb dotkniętych powodzią, a za- 
razem przekazane jej będą wszystkie petycye o 
regulacyi rzek. 

W myśl wniosku komisyi petycyjnej Sejm prze- 
szedł nad petycyami: Jana Günthera, maszynisty 
przy gmachu sejmowym, Jędrzeja Maskalika, ma- 
szynisty przy szpitalu Św. Łazarza i Krzyżanow- 
skiego J., maszynisty przy zakładzie kulparkow- 
skim — wSzystkich o stabilizacyę — do porządku 
dziennego. Taki sam los spotkał petycyę p. Ma- 
ryi Kolmanowej o udzielenie wsparcia, p. A. Bia- 

izowskiego 0 uwolnienie obszaru dworskiego w 
Targowicy od konkurencyi na potrzeby kościołów 
obu obrządków w Sniatynie. 

Petycyę gminy Zborze w Kałuskim o zezwole- 
nie dla kilku członków gminy noszenia broni i 
unieważnienie lieytacyi na polowanie — odstąpiorto 
rządowi do uwzględnienia ; 

petycyę p. Józefa Kędzierskiego o położenie 
tamy złej gospodarce w lasach czarnodunaje- 
ekich — przekazano Wydziałowi krajowemu do 
uwzględnienia ; m | r 

petycyę gminy m. Piwnicznej odstąpiono rzą- 
dowi do zbadania i możliwego uwzględnienia ; 

petycyę gminy Chyrów o przeniesienie rogatek 
rządowych po za obręb miasta — przekazano: Wy- 


Kraków, dnia 21 Września — Niedziela 
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działowi z poleceniem, aby wpłynął na rząd, by 
ją przychylnie załatwił; 

petycyę inżyniera p. Adolfa Lipezyńskiego, 
który przedłoży: projeki obrony zasiewów i do- 
mów od powodzi, niezależny od regulacji rzek, 
odstąpiono na wniosek p. L. 
kemisyi powodziowej. 

Wskutek interpelacyi p. Matkowskiego p. 


namiestnik zapewni}? Sejm, że ruch na kolei hu- 


siatyńskiej zostanie otwarty, najpóźniej za 8 ty- 


godnie na przestrzeni do Buczacza a może i 
Czortkowa, zaś nacałej linii prawdopodobnie z dniem 


1 listopada. 

Następnie odczytany został wniosek p. Woj- 
ciecha Dzieduszyekiego w sprawie zmiany ustawy 
szkołnej. 

Wniosek ten posyłam Wam w całości. (Po- 
dajemy go na innem miejseu. Przyp. Bed.) 
Dalej wniosek p. Skałkowskiego w sprawie me- 
lioracyi i regulacyi doliny górnego Dniestru; w 
końcu, wniosek p. Koziebrodzkiego, o reformę 
ustawy o cmentarzach wszystkich wyznań. 

Poseł Gorajski i towarzysze wystosowali do 
Rządu następującą interpelację : 

Nafta kaukaska skutkiem ułatwionych środków 
komunikacyjnych w obrębie państwa rosyjskiego 
zaczęła w ostatnich czasach w wielkich ilościach 
rzybywać przez Galicyę nie tylko na targi środ- 
kowej Europy, ale także do Wiednia i Galieyi 
samej. Obecnie nastąpiło już obniżenie dla tejże 
natty taryt kolei Karola Ludwika i Północnej tak, 
że z Brodów i Podwołoczysk do Wiednia o 11 
i 13'/, transito, zaś do Prus o 46 i 49°/, taniej 
nafta rosyjska przewóz opłaca, co musi wpłynąć 
przygnębiająco na przemysł krajowy, który z tar- 
gu Lutejszego i wiedeńskiego w zupełności wy- 
rugowanym być może, Obawa ta jest tem więcej 
uzasadnioną, ile że teraz właśnie toczą się znowu 
układy między zarządami kolei rosyjskich, nie- 
mieckich, węgierskich `i austryackich o dalsze 
przyznanie znacznych ulg transportowych dla 
natty kaukaskiej, Ponieważ ta sprawa dla krajo- 
wego przemysłu naftowego jest wielkiej doniosło- 
ści, a niebezpieczeństwo grożącem, Wysokiem 


Rządowi zaś zarówno jak naszym przedsiębior- 
com zależeć powinno na obronie produkcji kra- 


jowej wobec obeej koakureneyi, pozwalamy sobie 
zapytać : 


„Czy wysoki ck. Rząd ma wiadomość o toczą- 


cych się układach taryfowych dlą nafty kauka 
skiej i czy byłby skłonnym do użycia swojego 
wpływu, żeby taryfy dla krajowych produktów 
naftowych zniżone i w stosunku do  odległeści 
od miejsca produkcyi z taryfami dla natty kau- 
kaskiej zrównane zostały ?* 

Poczem p. marszałek zamknął posiedzenie o 
godz. 1 m. 80 naznaczając następne na ponio- 
działek. 


spi 


Ustawa szkolna. 


Wniosek hr. W Dzieduszyckiego, na posiedzeniu 
Sejmu dnia 19 września. 


Zważywszy, że w kraju naszym znaczna część 
gmin jest dotąd pozbawioną jakiejkolwiekbądź 
szkoły, i Że przy dzisiejszym stanie ustawodaw - 
stwa krajowego, a z uwagi na fiuansowe położe- 
nie kraju, rychłe zaradzenie tej potrzebie nie jest 
możliwem ; 

zważywszy, że już oddawna ustaliło się w kra- 
ju, w Sejmie przekonanie, że dzisiejsze szkoły 
nie odpowiadają w dostatecznej mierze rzeczywi- 
stym potrzebom ludu naszego 1 Że trzeba je skie- 
rować na tory bardziej praktyczne, rokujące trwal- 
szy pożytek, temsamem, ?8 nauczyciel podając 
naukę wskaże równocześnie uczniowi przyszłe jej 
zastosowanie w życiu;  ,, . 

zważywszy, że mianowicie szkoły wydziałowe 
dla chłopców okazały się zupełnie iepraktyczne- 
mi w dzisiejszym swoim ustroju i domagają się 
radykalnej reformy; i 

zważywszy wreszcie, że Sejm król. Galicyi i 
Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem uchwalił już 
w przeszłym roku jednomyślnie ustawy, mające 
na celu zaradzenie powyż wymienionym brakom; 
że jednak te ustawy nie otrzymały sankcji; 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


I. 


Ustawa z dnia... mocą której zostają zmienio- 
ne niektóre postanowienia z dnia 23 maja 1873 
(d. u. p. 1. 250) o zakładaniu i utrzymywaniu 
publicznych szkół ludowych i obowiązku posela- 
nia do nich dzieci: 

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozporządzam co następuje : 


Tytuł I 


Niżej wymienione artykuły ustawy z dnia 28 
maja 1878 (d. u. p. l. 250) o zakładaniu i utrzy- 
mywaniu publicznych szkół ludowych i obowiąz- 
ku posełania do nich dzieci, przestają odtąd obo- 
wiązywać. Artykuły te mają na przyszłość opie- 
wać, jak następuje: 

Art. 4. Liczba nauczycieli w każdej szkole 
ludowej będzie się stosować do liczby jej uezniów. 
Jeżeli liczba uczniów dosięga 80 przez 3 nastę- 
pujące po sobie lata, należy się postarać bezwa- 
runkowo o drugiego nauszyciela, o trzeciego, gdy 
ta liezba dojdzie 160, i w tym stosunku dalej. 
Przy nauce półdniowej liczy się 100 uczniów na 
jednego nauczyciela. 

Art. 5. Szkoła pospolita o czterech najmniej 


Wodziekiego do 


Rok i884. 
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Prenuraeraię przyjmują 
zamiejscewą : Administracya „NOWEJ REFORMY“ i wazystkie urzędy ouart we; 


miiejacoewą: Admiuistracys Nou 


przy ulicy Grodzkie; i Ludwińskieg: 


nauczycielach powstanie tam, gdzie liczba uczniów 
dosięgnie w trzech następujących po sobie latach 


potrzebę istnienia takiej szkoły. 


ciele usianowieni. 


tek osohnej ustawy krajowej, która także orzecze 
o charakterze tej szkoły i o środkach pieniężnych, 
zapomocą których szkoła ta ma być założoną i 
utrzymywana. 

Art. 6. Oprócz szkół ludowych etatowych mo- 
żna zakładać szkoły filialne, w których nauczy- 
ciele młodsi będą udzielać naukę. 

Szkoły takie powstaną: 

a) tam, gdzie najbliższa szkoła ludowa nie jest 
wprawdzie więcej jak na 4 kilometry odległą, lecz 
wskutek miejscowych przeszkód czy to stala, czy 
też na dłuższy przeciąg czasu mniej dostępna; 

b) tam, gdzie odległość od najbliższej szkoły 
przenosi wprawdzie 4 kilometry, ale liczba dzieci 
nie jest stosunkowo znaczna; 


ny i przeznaczone na cele szkolnictwa ludowego 
fundusze okręgowe nie wystarczają na założenie 
szkoły etatowej, chociaż zresztą zachodzą okoli- 
czności, w artykule I wyrażone. 

Art. 7. Władze szkolne będą miały na uwa- 
dze, iż należy się przedewszystkiem zakładać 
szkoły filialne przynajmniej we wszystkich gmi- 
nach, w których nie ma dotąd szkoły. Ma to się 
jednak stać bsz uszezerbku zorganizowanych już 
szkół etatowych. 

Art 41. Obowiązek uczęszczania do szkoły 
ludowej ustaje z ukończonym 12 rokiem Życia 
jedynie pod warunkiem, jeżeli uczeń udowodni 
dostateczną biegłość w gałęziach nauki, przepi- 
sanych dla szkół ludowych. 


Wolno jednak uczęszęzać do szkoły także po 


upłynionym 12 roku życia każdemu, choćby do- 
pełnił powyższy warunek. 
Po ukończeniu szkoły ludowej pospolitej, wi- 


kursa nauki dopełniającej. 


Tytuł IL. 


Art 1. Polecam wykonanie niniejszej ustawy 
Mojemu ministrowi oświecenia. 


T 


Ustawa z dnia... . o ustroju pnblicznych szkół 
ludowych a mianowicie szkół wydziałowych. 

Za zgodą Sejmu Mojego Królestwa Galicyi i 
Lodomaryi wraz z W. Księstwem Krakowskiem 
rozporządzam co następuje: 


być nie tylko udzielanie młodzieży wiadomości 
potrzebnych dla każdego człowieka, ale niemniej 
przygotowanie do praktycznego życia, dokonane 
z uwzględnieniem stosunków miejscowych. 

Uczeń. który ukończy czwartą klasę szkół Íu- 
dowych pospolitych, winien być przygotowany 
do szkół średnich. 

Nauka w każdej szkole winna tworzyć osobną, 
zaokrągloną całość. rę 

Uczeń przejdzie zazwyczaj z każdym rokiem 
do wyższego stopnia nauki. Podział młodzieży na 
klasy lub oddziały będzie zależał od ilości nau- 
czycieli. 

Nauka półdniowa zostanie zaprowadzona w 
szkołach jedno, dwu i trzykłasowych. 

Art. 2. Młodzież uzupełni naukę pobraną w 
szkołach ludowych pospolitych na kursach nauki 
dopełniającej. : h i 

Nauczyciel będzie ndzielał tej nauki w godzi- 
nach, w których uczniowie będą wolni od zājęć 
praktycznych, a to w szkołach 1, 2 i 3 klaso- 
wych co najmniej przez 4, w szkołach 4, 5 i 6 
klasowych co najmniej przez sześć godzin tygo- 
dniowo. 

Na kursa tej nauki wolno uczęszczać aż do 
skończonego 20 roku życia. 

Art. 8 Przedmiotami nauki dopełniającej są: 

a) Cwiczenia w czytaniu, przedewszystkiem w 
zbiorach przeznaczonych na ten cel, a obejmują- 
cych takż: wiadomości z historji, geografii i nauk 
przyrodniczych: 

b) najpospolitsze ogólne wiadomości o stylisty- 
ce praktycznej; 

e) treściwy wykład o organizacyi władz i kon- 
stytucyi państwa; 

d) rysunki z szczególnem zastosowaniem do 
życia praktycznego; 

e) rachunkowość pojedyncza ; 

fj najważniejsze wiadomości z gospodarstwa wiej- 
skiego i ubocznych jego gałęzi, lub też z techno- 
logii najważniejszego przemysłu miejscowego. 

"Art. 4. Plany nauki dla szkół ludowych po- 
spolitych i kursów nauki dopełniającej zostaną 
sporządzona w sposób prawem przepisany w myśl 
artykułów 1 i 8 niniejszej ustawy, z uwzględnie- 
niem rozmaitości stosunków miejscowych, tudzież 
potrzeby nauki robót ręcznych. 


y j Reformy, — M 
de] Nowakowskićj w Sukiennicach, -- Handel Kuklińskiego w hali Sukiennic, Faadel J. Baieta 


najmniej 320 i gdzie Rada szkolna krajowa uzna 
Gdzie liczba 
uczniów będzie wynosić przez 3 następujące po 
sobie lata 400, tam muszą być czterej nauczy- 


Każda nowa szkoła wydziałowa powstanie wsku- 


c) wreszcie tymczasowo tam, gdzie zasoby gmi- 


nien każdy przez trzy lata jeszcze uczęszczać na 


Art. 1. Celem szkół ludowych pospolitych ma 


nowości F. A. Grigara, — Han- 


w Rynku. — Ogłeszenia (iuseraty) prrzyjmsja Adruini- 


stracya za opłatą od miejsca wiersz» drobnem piemem (petit), sa pierwszy raz 10 et. za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłe ae (na 3 stroonicy dzieazika) od miejsca wierszu drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. Ogłoszenia de „„Róofermy* (prospekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ce.ę 1 słr. od 100 ugzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od if) egzem. dla miejscowych pre: umeratorów. — Należytość uprasza się maprzód nadesł:6 
przek::zem pocztowym — Vęłoszer ia i prenumerśńtę przyjmują: We Lwowie Ag, „No- 
wej Reformy“ w księgarni F. H. Ricàtera (Altenberga); — W 
i Kamila Bauma; — W HRzeuze sie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu han- 
doi Leona Weissa i Spółki; — W Tarnepoiu księgarnia L. Gileczka; — W Wiedniu 
pr. Haasenstein & Vogler (także w I'amburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
1 Wroetawiu) A. Oppelik, Stubenbaeiei Nr. 2, È Mosse (takża w Borlinie, Hamburgu, Mo- 
pachium i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3 rue des Grands Augustins 


Tarnewie handle: J. Delong- 


a) nauka religii, 

b) nauka języków, 

e) geografia i historya, 

d) rachunki i rachunkowość pojedyncza, 

e) rysunki z wolnej ręki i rysunki geome- 
tryczne, 

f) kaligrafia, 

g) muzyka albo śpiew. 

Wstęp do tych szkół będzie dozwolonym po 
ukończeniu szkoły ludowej pospolitej. 

Art. 7. Szkoły wydziałowe dla chłopców bę- 
dą przygotowywać uezniów swoich do zawodu 
przemysłowego albo rolniczego. Przedmiotami 
nauki w tych szkołach będą obok wyliczonych 
w art. 6: 

a) technologia, albo gospodarstwo wiejskie, 

b) gimnastyka, 

e) ćwiczenia mechaniczne. 

Art. 8. Celom nauki w szkołach wydziało- 
wych żeńskich, ma być ogólne wykształcenie, nie 
pomijając jednak potrzeb praktycznych. 

Przedmiotami nauki w tych szkołach będą 
oprócz wyliczonych w art 6: 

Jako przedmioty obowiązkowe: 

a) Historya literatury przedawszystkiem oj- 
czystej, 

b) nauka gospodarstwa domowego i robót ko- 
biecych, 

cj higiena w zakresie obszerniejszym jak w 
szkołach dla chłopców; 

jako przedmioty nadobowiązkowe: 

d) gimnastyka, taniec, 

e) nauka obcych języków. 

Art 9. Plany nauk zostaną wygotowane dla 
każdej pojedynczej szkoły wydziałowej w sposób 
ustawami przepisny, mając na uwadze prakty- 
ezny cel szkoły i stosunki w których uczniowie 
prawdopodobnie żyć będą. 

Teraz istniejące szkoły wydziałowe dla chłop- 
ców zostaną w przeciągu czterech lat najdalej 
zwinięte, albo przeniesione w nowe szkoły wy- 
działowe w charakterze przemysłowym albo rol- 
niczym. 

Nauka w szkołach wydziałowych dla chłopców 
będzie się stawać coraz bardziej praktyczną w 
miarę postępu swojego. 

Art. 10. Praktyczne kursa specyalne mogą 
być połączone ze szkołami wydziałowemi. 

Art 11. Kursa dla dorosłych, mające na ce- 
lu dalsze rozwinięcie wiadomości nabytych w 
szkołe ludowej, mogą powstać w miejscach, gdzie 
istnieją szkoły ludowe. 

Nauczyciele, którzy będą nanki na tych kur- 
sach udzielać, mają za to prawo do osobnej na- 
grody. 


— WEP 


Spis petycyj wniesionych na III posiedzeniu 
Sejmu dnia 17 września : : 

Wydział pow. Lesko prżez posła Žurowskie. 
go v subwencyę 10.000 złr. na rekonstrukcyę 
drogi pow. Ustrzyki-Lutowiska, Czyżewski Win- 
eenty, nauczycie] przez p. Wierzbickiego o wlicze- 
nie lat służby od r. 1848 do 1852 do emery 
tury. Rektorat szkoły politecznicznej we Lwowie 
przez p. Wierzbiekiego o subwencyę na cele na- 
ukowe. Szkoła przemysłowa w Drohobyczu przez 
p. Wierzbickiego o subwencyę na r. 1885 ije- 
dnorazowy datek w kwocie 400 złr. Żabno gmi- 
na przez p. Kopyctńskiego o subweńcyę ua prze- 
kopanie rowu celeiń żapobieżenis wylewom wody. 
Pogorzelcy g. Wźsytowa przez p. Kopycińskiego 
o zapomogę. Karolina Juhel wizytatorka Sióstr 
Miłosierdzia w Krakowie przez p. Kopycińskiego 
o zapomogę. Antonina Osińska wdowa po kan- 
celiście przy szpitalu św. Łazarza w Krakowie 
przez p. Kopyeińskiego o zapomogę. Floryan Boh- 
dan, emerytowahy nauczyciel przez p. Kopyciń- 
skiego o zapomogę. Kozowa gmina przez p. Ko- 
pycińskiego w Sprawie reformy jarmarków i tar- 
gów. Bogusz Zygmunt Stęczyński, literat, przez 
p. Goldmana o zapomogę. Towarzystwo wetera- 
nów we Lwowie przez p. Goldmana o subwen- 
cyę. Lwowskie koło literackie przez p. Goldma- 
na o udzielenie zakładowi narod. im Ossolińskich 
rocznej subweneyi w kwocie 3000 złr. Gmina 
Toków przez. p. Siczyńskiego uprasza, by ją do 
postawienia murowanej szkoły w drodze licytacyi 
nie zmuszano Przysiółek Podsiele, przez p. Mat- 
kowskiego o odłączenie się od gminy Medwodowee i 
utworzenie samoistnej gminy. Borszczów gmina, 
przez p. Borkowskiego w sprawie reformy jar- 
marków i targów. Borszczów Wydział pow. przez 
p. Borkowskiego w sprawie budowy drogi kraj. 
z Jezierzan do Kolędzian. Gminy Łanowce, No- 
wosiółka kwitużkowa, Głęboczek, Cygany. Jezie- 
rzany, przez p. Borkowskiego, w sprawie jak 
wyżej . ; i 

Podhajcċe, Wydział powiatowy, przez p. Toro- 
siewiecza, w sprawie systemizowania szkół ludo- 
wych w tamtejszym powiecie. Gminy Chyrów, 
Fełsżtyn 1 inne, przez p, Bereźnickiego, o prze- 
niesienie siedziby Sądu powiatowege ze Starejsoli 


Art. 5. Szkoły wydziałowe będą istnieć w|do Chyrowa. Jasło, Wydział powiatowy, przez 


kraju dla dalszego kształcenia uczniów, któr 
nie zamierzają się udać do szkół Średnich po uŭ- 


p. Buchwaida, o zmianę $. 38 ustawy polniej. 
Bada szkolna miejscowa w Gołogórach, przez P- 


kończeniu szkoły ludowej pospolitej. Augustynowicza, o systemizowańie trzeciej Dosa- 

Szkoły wydzisłowe będą osobne dla chłopeów | dz nauczycielu przy tamtejszej szkole. Orest Chom- 
a osobne dla dziewcząt. Mogą mieć dwie, trźy czyński, nauczyciel przez p- Hoppena o zapomo- 
lub cztery. klas. Każdej klasie odpowiada rak |gę- Komitet dla zabezpieczenia brzegów rzeki 
nauki. Prócz dyrektora i katechety musi być ð- Sanu w Nisku, przez p. Jędrzejowieza Stanisława, 
sobny nauczyciel ustanowiony dla każdej klasy. |0 subwóńcyę na budowle wodne. Komitet ku nie- 

Liczba godzin dla tygodniowej nauki wynosi sieńiu pomocy pogorzelcom w Rawie, przez p. 
w każdej klasie 24 do 30. Bilińskiego, o zapomogę. Žeglug a parowa na 

Art. 6. Przedmiotami nauki w każdej szkole | Dniestrze, przez p. Golejewskiego, o subwencję. 
wydziałowej będą: Gmina Gródek, przez p. Weissmanns, wsprawie 
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budowy koszar dla jednego bataljonu piechoty. 
Zarząd bursy imienia J. Kaczkowskiego w Dro- 
hobyczu, pizez p. Ochrymowicza, o subwencję. 
Obywatele okolicy nadbialskiej w powiecie Tar- 
nobrzeskim, przez p. Sanguszkę, o regulacyę rze- 
ki Biały. Gminy Breń i Kawęczyn, przez p. Reja, 
o zmianę orzeczenia Rady szkolnej krajowej licz. 
1238—78 w sprawie płacy nauczyciela kierującego 
szkołą. Towarzystwo pedagogiczne w Drochoby- 
czu, przez p. Wierzbiekiego, ò subwencję na 
rok 1885 dla tamtejszej szkoły przemysłowej, 
Towarzystwo pedagogiczne w Kołomyi, przez p. 
Wierzbiekiego, o subweneyę na r. 1885 dla tam- 
tejszej szkoły żeńskiej. Gmina Rudki i inne przez 
p. Jankę, o zmianę ustawy drogowej. Towarzy- 
stwo muzyczne „Harmonia*, przez p. Romano- 
wicza, o stałą zapomogę. 


Km ZZA ZZO 
Mowa programowa Tiszy. 


(Ciąg dalszy). 


W drugiej części mowy przystąpił Tisza do 
reformy Izby magnatów. 

Przy zreorganizowaniu tej Izby, powiedział 
prezes ministrów, trzeba zwrócić uwagę na hi- 
storyczny jej rozwój. Dziś nie da się jednak u- 
trzymać zasada, aby ktoś mógł być członkiem Izby 
wyższej na zasadzie urodzenia, t. j. dla tego, że 
jest potomkiem pewnej rodziny historycznej, jak 
również zasada, aby tylko posiadanie pewnego 
oznaczonego majątku miało nadawać prawo zasia- 
dania w Izbie wyższej. Zdaniem moim dwa te 
warunki należy połączyć. Jeżeli zatem history- 
czne pochodzenie i pewien ustawą stale oznaczo- 
ny majątek istnieje, to niechaj to będzie warun- 
kiem dającym prawo do udziału w Izbie wyższej; 
dalej zaradzić trzeba tej anomalii, na mocy któ- 
rej pojedyncze wyznania nie posiadały dotąd 
prawa zasiadania i głosu w Izbie wyższej, co 
nie zgadza się z równouprawnieniem i wobec te- 
rażniejszych stosunków nadal istnieć nie może; 
jednak nie w ten sposób, abyśmy komuś prawo 
to odjąć mieli, lecz abyśmy odpowiednio trady- 
cyom ustawodawsiwa węgierskiego nadali przy- 
wilej ten tym, którzy go dotąd nie posiadali. 

Dalej nadżupani nie powinni mieć prawa za- 
siadania w Izbie wyższej. Zostaję od półtora 
dziesiątka lat w urzędowych stosunkach z te- 
raźniejszym składem nadżupanów Węgier, mogę 
to jawnie oświadczyć, że co się tyczy osobistych 
przymiotów nadżupanów, to nikt nie jest i nie może 
być godniejszym od nich do funguwania jako 
członek Izby wyższej. Lecz tak samo zaprzeczyć 
się nie da, że zmieniony charakter iego urzędu 
wymaga, aby urząd ten nie dawał zarazem pra- 
wa do zasiadania w lzbie wyższej; i dla tego 
zmiana ta jest również konieczną i Że należy 
się postarać, aby w nowo zorganizować się ma- 
Jącej Izbie wyższej mogły wziąć udział w obra- 
dach osoby, które w którejkelwiek gałęzi życia 
państwowego położyły zasługi, a to jako dożywo- 
tnie mianowani członkowie na podstawie nomi- 
nacyi króla. 

Taką nową Izbę wyższą przedatawiam sobie 
tylko w ogólnych zarysach ; tylko co do wspo- 
mnianych na ostatku członków chciałbym zrobić 
pewną uwagę. Słyszałem mianowicie zdanie, że 
dożywotnie mianowani członkowie pozbawieniby 
byli jednego przywileju, mianowicie przywile- 
ju niezawisłości. Przeciw temu twierdzeniu 
nie chciałbym się powoływać na doświadczenia, 
chociaż mógłbym to uczynić; gdyż właśnie w 
Węgrzech jest dosyć przykładów, że właśnie ten, 
który osiągnął coś przy pomocy nominacji otrzy- 
manej za pośrednictwem rządu, chełpi się jesz- 
cze. że przeciwko rządowi głosuje, aby w ten 
sposób okazać swoją niezawisłość. Ale tyle tylko 
chciałbym przecież nadmienić, że niezależność 
jest wyłącznie przymiotem indywidualnym; gdy 
jednakże uwzględnię sytuacyę, to nie sądzę, aby 
nie miał posiadać więcej niezależności ten, który 
po pełnej zasług karyerze wszedł do ciała pra- 
wodawczego i mie już więcej spodziewać się nie 
może, aniżeli wielu młodych ludzi, którzy weszli 
tamże na podstawie urodzenia i majątku, a któ- 
rzy mają przed sobą jeszcze otwartą drogę Życia 
publicznego. i 

Teraz kilka ałów o kwestyi przedłużenia pe- 
ryodu parlamentarnego. Byłem przeciwny temu, 
jako członek opozycji, jako członek rządu, jako 
prezes ministrów, mimo Życzenia licznych deputo- 
wanych. Przeszkodziłem temu przedłużeniu po- 
nieważ myślałem, że w myśl ustawy z 1874 r. 
ograniczającej ruch wyborczy na czas najkrótszy, 
nie powstaną żadne kłopoty, gdyby wybory co 
trzy lata odbywać się miały. Wyznaję wreszcie, 
iż na ten krok zgodziłem się niechętnie, gdyż 
mógłby być uważany za krok wsteczny. 

Skoro spotrzegłem, iż ruchy wyborcze rozpo- 
czynały się wcześniej aniżeli wybory, a to już na 
pół roku wcześniej, i gdy rozważyłem 
jak szkodliwie działają one na życie, czynności 
i na całą działalność obywatela państwa, zanie- 
chałem opozycji, Wiem, że będą mię obmawiać 
o sprzeniewierzenie się zasadom, że powiedzą, 
iż płaszcz za wiatrem zwracam, a może nawet 
będą twierdzili, że mego własnego interesu — 
może nie materyaluego, gdyż o to nie podejrzy- 
wano mnie dotąd — że mego własnego intere- 
su, powtarzam to, szukałem. Jestem przedewszyst- 
kiem tego zdania, że ten, który zapatrywanie 
swoje w jakimkolwiek kierunku, bez ważnego po- 
wodu, dla swego własnego interesu zmienia, że 
ten jest złym człowiekiem; jednak z drugiej 
strony sądzę także, że jeżeli ktoś przez kilkole- 
tnie doświadczenie przekonał się, że coś, EO u- 
ważał dotąd za dobre, dla interesu państwa, jest 
niewłaściwe, a jednak jedynie dla tego, aby nie 
powiedziano, iż zmienił swe zapatrywanie, wy 
stępuje przeciw dóbremu i stara się mu prze- 
szkodzić, że ten może być wprawdzie człowie- 
kiem konserwatywnym, zawsze jednak będzie 
złym patryotą. 

Jeżeli nawet pięcioletńi peryod — jak sądzę, 
przyjętym będzie, to po trzech latach odbędą się 
wybory, a któż może przepowiedzieć, dla kogo 
będzie to korzyścią, że mandat będzie miał pię- 
cioletnią ważność, a dla kogo niekorzystnem ? 
W ładnym razie nie można powiedzieć, jakoby 
obecny rząd i partya liberalna działały we wła- 
snym interesie, dla przedłużenia swej władzy, 
gdyż przecie dopiero po trzech latach podejmie- 
my walkę wyborczą i większość wyboreuw będzie 
miała wyrokowac. 

Powiedzą zapewne: tak są to piękne środki 


liberalne, które tu szef liberalnego rządu propo- 
nuje. (o się tyczy organizacyi Izby wyższej, to 
nie ulega wątpliwości, że nie jest ona radykalną 
i nie odpowiada słuszności uznanej przez teoryę; 
nie da się jednak zaprzeczyć, że projekt ten w 
przeciwieństwie do obecnego stanu rzeczy ozna- 
cza postęp w kierunku liberalnym. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 20 września 


Tak zwana prawica sejmowa, oburzona na 
wniosek p. Hausnera, doznaje raz po razu 
nowych porażek, przypomniano jej bowiem rzecz 
dawno znaną. Organ stańczyków krakowskich, 
o czem każdy pamięta, z wielkim zapałem kru- 
szył kopię w obronie szkodliwego dla kraju sta- 
tutu organizacyjnego i usiłował wszelkimi sposo- 
bami przedstawić w różowych barwach $ 7. te- 
goż statutu, odnoszący się do używania języka 
polskiego w służbie wewnętrznej. Powszechnie 
znany już dziś okólnik e. k. dyrekcyi ruchu ko- 
lejowego w Krakowie w tej sprawie, demaskuje 
tych, którzy w obronie rządu idą tak daleko. iż 
zezwalają na wprowadzenie języka niemieckiego 
tam, gdzie nie powinien być całkiem używany. 

Dla przypomnienia czytelnikom podajemy je- 
szeze raz dosłowny przekład wzmiankowanego 
okólnika według Dziennika Pol. „O. k. dyrekcya 
ruchu kolei żelaznej w Krakowie L. 181. Okólnik 
do wszystkich organów. Z odwołaniem się do 
postanowienia $ 7. statutu organizacyjnego, ogło- 
szonego w N. 58 -Dz. rozp. i ogłoszeń d. 27 
czerwca b. r. wzywa się niniejszem wszystkie 
organa, aby w służbowych korespondencyach, w po- 
daniach i prośbach, tudzież w całej wewnę- 
trznej służbie posługiwały się wy- 
łącznie językiem niemieckim. Nacze!- 
nicy odrębnych oddziałów służby kolejowej win- 
ni czuwać, aby powyższemu wezwaniu stało się 
zadość ze strony wszystkich funkcyonaryuszów 
bez wyjątku, inaczej będą pociągnięci do odpo- 
wiedzialności. C. k. dyr. ruchu kolei, E. Kuhn 
m. p. Takie przyniosła skutki dla kraju obrona 
Czasu kolejowego stażutu organizacyjnego i w 0- 
bronie takiego statutu stawała prawica sejmowa. 

Generalna dyrekcya kolei państwo- 
wych w Austryi, jak donosi Gaz. Narodowa, 
zawarła ugodę z koleją lwowsko-czer- 
niowieeko-jaską. Kolej ta zobowiązała się 
wszystkie transporta ładowane w Rumunii i wscho- 
dniej Galicyi przesyłać do Stanisławowa przez 
Stryj, Zagórz, Grybów itd. W zamian za to ko- 
lej Transwersalna będzie płacić kolei Czerniowie- 
ekiej 200.000 złr. rocznie. Z tego kartelu za- 
wartego przez zarząd kolei państwowych z kole- 
ją Czerniowiecką okazuje się jakiej polityki kole: 
jowej trzymać się zamierza kolej Transwersalna. 
Nie zniżeniem taryf przewozowych, lecz kartela- 
mi usiłuje zapewnić sobie przewóz na swej 
linii. 

Przedwczoraj odbyło się ostatnie posiedzenie 
krajowego komitetu pomocy dla dotkniętych po- 
wodzią. Ogólne zestawienie rachunków wykazało, 
iż wpłynęło przeszło 56.000 złr., z której to 
kwoty do dnia 18 b. m. rozdano 38.260 złr.. 
wczoraj zaś przeznaczono na roboty publiczne dla 
kilku powiatów, dla pojedyńczych gmin 1 kilku 
właścicieli tabularnych posiadłości i dzierżawców, 
ogółem 11.700 złr., pozostałą zaś resztę w kwo- 
cie 6753 złr. oddano do dyspozycyi Wydziału 
krajowego dla dotkniętych powodzią. Gdy w ten 
sposób czynności komitetu ratunkowego ukończo- 
ne zostały, marszałek ogłosił rozwiązanie komi- 
tetu, podnosząc przytem z wdzięcznem uznaniem 
pracę jego członków. 


Nad wnioskiem Herbsta, dążącym do 
podziału administracyjnego Czech, Politik czyni 
następujące uwagi: Wniesienie wniosku tego do 
sejmu , wprawiło nas w zdumienie. Zawsze hoł- 
dowaliśmy zasadzie, że wszelkie kwestye narodo- 
wościowe i językowe powinny być traktowane je- 
dynie w sejmach krajowych. Broniliśmy tej zasa- 
dy, gdy hr. Wurmbrand usiłował przeprowadzić 
uregulowania kwestyi językowej w Radzie pań- 
stwa. Wówczas atoli dr. Herbst zajął ultracen- 
tralistyczne stanowisko. Gdy później deputowany 
Russ wystąpił ze znanymi wnioskami, znowu cen- 
tralistyczna metoda wzięła górę, gdyż klub zje- 
dnoczonej lewicy, opierając się ua zasadzie soli- 
darności Niemców , wszelkie robił trudności po- 
słom naszym, którzy pragnęli jakiego takiugo po- 
rozumienia. Niedawno temu dr. Russ w znanej 
broszurze swojej znowu bronił zasady, że uregu- 
lowanie kwestyi językowej i stosunków narodo- 
wościowych w Czechach, powinno być rozwiąza- 
ną w Radzie państwa. A gdyśmy wskazywali 
sejm, jako forum jedynie powołane do rozwiąza- 
nia tej kwestyi, organa zjednoczonej lewicy sta- 
nowczo oświadczyły, iż Niemcy nie dopuszczą 
sprawy tej do sejmu. Po tem wszystkiem należy 
uważać za niespodziankę i to bardzo miłą, iż dr. 
Herbst wstąpił na drogę, na której kwestya ję- 
zykowa Czech skutecznie załatwioną być może i 
powinna. W dalszym ciągu zwaleza Politik fik- 
cyę czysto niemieckich powiatów w Czechach. 


Budapester Coressp. donosi: Wynikiem zj az- 
du monarchów w Skierniewicach jest 
utrwalenie pokoju europejskiego, ku czemu jednak 
nie trzeba było ani układów, ani osobnych roko- 
wań. Car Al ksander uwiadomił naprzód cesarza 
Franciszka Józefa własnoręcznym listem o za- 
miarze przybycia do Warszawy i że z przyje- 
mnością odwiedziłby przy tej sposobności cesarza 
i cesarzową w Wiedniu lub tam, gdzie para ce- 
sarska znajdować się będzie. Cesarz odpowiedział 
wtedy, iż radb) odwiedzić carstwo w pobliżu 
granicy austryack v-rosyjskiej na granicach carstwa, 
Gdy i cesarz W: nalm pragnął rewizytować car- 
stwo, przeto zgodził się wraż z przymierzeńcem 
swym cesarzem  austryackim odwiedzić cara 
w Skierniewica<l. 

Tai sama Budap. Corres. donosi, że prezy- 
dent ministrów Tisza przedłoży Sejmowi pro- 
jekt ustawy o zniesieniu przepisu, 
moeg którego prezydent najwyższego trybunału 
piastuje jednocześnie godność koronną Iudex 
curia. 


Z Berlina rozeszła się pogłoska o zamierzonej 
przez cara rewizycie cesarza austryac- 
kiego w Wiedniu. W berlińskich kołach do- 


NOWA REFORMA. 


brze poinformowanych twierdzą, wbraw oświad- 
czeniom Jour. de St. Pet., iż nie może być mo- 
wy o przymierzu trójeesarsim. Warun- 
ki sojuszu niemieeko-austryackiego zezwalają wpra- 
wdzie na przyjazne stosunki z trzeciem mocar- 
stwem, wyłączają jednak stanowczo przyjęcie ja- 
kiegokolwiek mocarstwa do przymierza dwóch 


cesarzów. 


Wodług dzienników rosyjskich, a głównie Now. 


Wrem., hr. Kalnoky przyjął wobec Rosyi zo- 
bowiązanie nie wysuwania kwestyi polskiej, a ra- 
czej stanowiska Polaków w Austryi, w sposób dla 


Rosyi nieprzyjemny. 


Z Moskwy donoszą, iż w niedzielę odsta- 
wiono na dworzec kolejowy kilku rewolu- 
eyonistów pod silną eskortą żandarmeryi, ce- 
lem odwiezienia ich do Petersburga dla przepro- 
wadzenia śledztwa. Gdy tłum zgromadzony na 
placu Ochotnyj Riad dowiedział się, że areszto- 
wani są nihilistami, napadł na uwięzionych, i w 
sposób zwierzęcy ich znieważył, a żandarmi zmu- 
szeni byli dobyć pałaszy celem utorowania przez 
tłumy drogi dla uwięzionych. Przy tej sposobno- 
ści raniono wiele osób. Według przyjętego zwy- 
czaju lud daje ekskortującym Żołnierzom pewną 
pomoc na drogę. Tym razem żandarmi nie otrzy- 


mali żadnego zasiłku. 


Rewolucyonista D e utsh aresztowany w Szwaj- 


caryi i wydany Rosyi, został sprowadzony pod 
silną eskortą do Odessy. Jako dezertera, oddano 


zbrodnię morderstwa dokonaną na studencie Hor- 
mowiezu. 

Dzisiaj w Kijowie rozpoczyna się sobór ar- 
chimandrytów prawosławnyeń, w kwe- 
styi zapobiegania odszczepieństwu od prawosła- 
wia, zamieszkałej pomiędzy katolikami ludności. 
Rzeczywiście sdumiewającym jest stwierdzony ty- 
siącami przykładów fakt, iż w guberniach Rosyi, 
gdzie prawosławni stykają się z katolikami, naj- 
więcej tworzy się sekt, a każda zasadniczo się 


bór przybył umyślnie prokurator rosyjskiego świą- 
tobliwego synodu Pobiedonoscew, a obradom prze- 
wodniczyć będzie kijowski metropolita Platon, 
znany dobrze z wypadku w Kovrostyszewie na 


Wołyniu, gdzie wszedłszy do xatolickiego ko- 


ścioła, miał kazanie w duchu pojednania obu 
obrządków. 

Rosyjskie ministerstwo spraw wewnętrznych, 
podług doniesienia Now. Wrem., zamierza zu- 
pełnie zreformować etat urzędników wi- 
leńskiego, grodzieńskiego i kowień- 
skiego generał-gubernatorstwa. Jest 
zamiar zmniejszenia dotychczasowej liczby urzę- 
dników do jednej trzeciej części. 


Zajścia, wywołane zatwierdzeniem przez 
Izby belgijskie ustawy szkolnej, są 
ciągle jeszcze przedmiotem dyskusyi dziennikar- 
skiej, Dzienniki wszelkich odcieni bez wyjątku 
stają po stronie króla Leopolda Il, którego postę- 
powaniu nie zgoła zarzucić nie można. kozgory- 
czenie panujące między ludnością miast belgij 
skich łatwo da się wywłó.naczyć, ludność bowiem 
przywykła do używania zupełnej swobody, do 
wolności, jaką tylko liberalizm rozwinąć może, 
nie chce dziś znieść z pokorą pierwszej, «le do- 
niosłego znaczenia porażki ygd swoich przeciwni- 
ków. W Belgii toczy się oddawna zacięta walka 
między dwoma współzaw. duiczącemi stronnictwa- 
mi politycznemi, dążąceni do owładnięcia sterem 
rządu. Szała zwycięstwa przechyla się raz na Je- 
dną, drugi raz na drugą stronę. Ostatnie wybo.y 
wypadłe na korzyść stronnictwa klerykałów — 
wzmocniły ich wpływ, oddały im w ręce władzę. 
Rozpoczęła się więc kanipalia odwetu. Ustawa 
szkolna była pierwszym pociskiem, który w saino 
serce ugodził postępoweów. Dzięki większości 80- 
lidarnie idącej, kraj ujrzeł się naraz pozbawionym 
jednej z swych najdonioślejszyeh prerogatyw, tj. 
stracił wpływ na wychowanie ludowe. (o z tego 
wynikło, wszyscy wiedzą; unanilestacye przeciw 
manifestacyom, adresy, petycje, hałasy dzienni- 
karstwa belgijskiego, wreszcie ostateczna próba, 
wysłanie deputacyi burmistrzów, jako naczelni- 
ków gmin liberalnych, do króla z prośbą o wstrzy- 
manie sankcyi tej niezgodnej z duchem narodu 
i czasu nstawy. Po odpowiedzi króla zmiarkował 
lud, że stać się musi, co większość parlamentu, 
wybranego powszechnem głosowaniem, uchwaliła. 
Podczas gdy warstwy niższe, Nierozżumiejące ta- 
kiej konieczności, oburzają się jeszcze i urządzają 
demonstracje, natomiast iuteligencya, wiedząc, 
że wszelki opór manifestacyjny jest bezużyteczny, 
zaleca wyznawcom liberalnych zasad spokoj, cier- 
pliwość i walkę na drodze legalnej. Przedewszy- 
stkiem zadaniem przewódców belgijskich stron- 
nietw liberalnych będzie wpzjanie przekonania, 
że kto chce plany swoje prz prowadzać, musi 
mieć dobrych przedstawicieli, ż» więc wybory to 
rzecz ważna, że podczas nich ważą się losy stron- 
nictw, losy myśli przewodnich, że podczas wy- 
borów należy rozwinąć wielką czynność, bo jaka 
reprezentacya krajowa, taki rząd, taka większość, 
taka polityka. 

Dnia 18 lub 19 b. m. miano ogłosić ustawy 
szkolne. Wszelkie przedsięwzięto środki ostrożno- 
ści, celem przeszkodzenia demonstracyom. Gdyby 
nie skrajne organa klerykalue, jątrzące ludność, 
nie zachodziłaby poważna obawa zaburzeń. 


O zjeździe trójeesarskim piszą teraz 
wszystkie dzienniki w sposób dający do Zrozu- 
mienia, że żadne z państw europejskich nie wi- 
dzi w nim nie zatrważającego dla siebie, lecz 
przeciwnie pewne nawet korzyści. Anglicy prze- 
dewszystkiem mają nadzieję, że utrwalenie soju- 
szu państw środkowej Europy, nie tylko nie jest 
przeciw nim skierowane, ale jeszeze stać się im 
może pomoenem w przeprowadzaniu ich własnej 
polityki. Times np. tak wyraża się przy tej spo- 
sobności: „Zmiana naszego ambasadora w Berli- 
nie, tj. zastąpienie zmarłego Amphilla przez zna- 
nego z dyplomatycznych zdolności dotychczaso- 
wego ambasadora angielskiego w Brukseli pana 
Maleta jest dowodom, że stosunki Królestwa W. 
Brytanii do trzech mocarstw kontynentu są jak- 
najlepsze. Najwięcej mas pociesza, iż Francya. 
wieczna nasza współzawodniezka, tak widocznie 
w tym koncercie europejskim odosobnioną Zosta- 
ła. Jej głosu nigdy tak nie pomijano. Nawet po 
zwycięstwach Marlborough'ga, po pokcju Wersal- 
skim, po Waterloo, zawsze Francya występowała 
jako państwo z głosem poważnym, gdy trakto- 
wano kwestye europejskie. A dziś? Dlaczegoż ją 


go pod sąd wojenny. Deutsch jest oskarżony o 


różni od dogmatów wschudniego kościoła. Na 80- 


Kraków 21 Września 1884. 
— — ZAL 


od tego, do jakiego zakresu działania należy czyn, 
którego się Zarząd zakladu gazowego dopuszcza. 
W Krakowie 19 września 1884 r. 


to spotkało, że gdy mocarstwa kontynentalne i mo- 
carze układali między sobą warunki trwałego po- 
koju, pominięto milczeniem istnienie republiki. 


Istotnie zachowanie się Francyi w sprawach ko- Dr. Weigel. 
lonizacyjnych w kwestyach dotyczących intere- 

sów handlowych całej Europy, jest prowokujące, 

powiada Times, ale nie może to nam jeszcze po- K ron ik 4 


służyć do wytłomaczenia tych polityków co Fran- 
eyę potępiają. 

Stwierdza dalej Times, że przypuszczenie po- 
minięcia Anglii na zjeździe skierniewickim nie 
może być uważanem za jednoznaczące z pomi- 
nięciem , jakie spotkało Franeyę. Królowa Wik- 
torya była bowiem na zjazd zaproszona, a choćby 
to stało się tylko z prostej grzeczności — jest 
przecież dowodem, że przyjaźń Niemiec dla An- 
glii nie uległa zmianie — owszem, pod znakami 
przymierza trójcesSatrskiego, utrwaliła się jeszcze. 
W podobnym tonie piszą Daily Telegraph i Da- 
ily News. 


Kraków, 20 września 


Zgromadzenie publiczne w sprawie założenia 
Stewarzyszenia gimnastycznego, zwołane na jutro do 
sali Rady miejskiej, z powodu prowadzonej właśnie 
w sali tej restauracyi odbędzie się w sali hotelu 
Saskiego o godzinie 4 popołudniu. — Grono 
obywateli miasta biorących udział w pracach przy- 
gotowawczych porozlepianemi po rogach ulic ode- 
zwami, zaprasza pragnących założenia Towarzystwa, 
do najliczniejszego przybycia. 

0 „Sokołach* pisze Gazeta Narodowa. Z przy- 
jemnością zaznaczyć możemy, że wizyta „Sokołów“ 
kolińskich w Krakowie, nie przeszła bez dodatnich 
następstw. W całym kraju obudził się ruch i po 
czucie obowiącku obywatelskiego rozwijania tak po- 
żytecznej instytucyi, jaką bezwątpienia są Stowarzy- 
szenia gimnastyczne. We Lwowie wpisują się pra- 
wie każdodziennie nowi członkowie; w Krakowie, 
pomimo silnej koptragitacyi, zapisanych jest już do 
700 członków — a w Stryju i Przemyślu organi- 
zują się nowe, oddzielne stowarzyszenia. Oby tylko 
dłużej potrwał ten zapał, moglibyśmy i my doró- 
wnać Czechom w świetnym rozwoju „Sokołów*, kto- 
rego do dziś zazdrościć im tylko możemy. 

Dr. Henryk Blumenfeld krakowianin, egzamino- 
wauy fizyk ı przez lat kilka sekundaryusz w szpi- 
talu św. Łazarza, przenosi się w tych dniach do 
Serbii, guzie otrzymał nominacyę na naczelnego le- 
karza kolei z siedzibą w Belgradzie. 

00. Zmartwychwstańcy odstąpili od zamiaru 
osiedlenia się W Krakowie. Ztąd też zakupno domu 
przy ulicy Kanoniczej, gdzie obecnie znajduje się 
urząd policyjny, jako z projektem powyższym w 
związku będące, zostało również zaniechanem. 

Widowiska w teatrze krakowskim od dziś roz- 
poczynać się będą o godz. 7 wieczorem. 

Akwarolle J. Kossaka razem dwanaście kompo- 
zycyj, przedstawiejących portrety najwybitniejszych 
mężów rodu Fredrów, oraz znakomite ich czyny wo- 
jenne, w przyszłym tygodniu wysłane zostaną do 
Lwowa. Wystawienie ich na widok publiczny po- 
ruczonem zostało p. Uichockiemu, który niedawno 
jeździł z obrazami mistrza Matejki i należycie wy- 
wiązał się z zadania. 

Kramy w hali Sukiennic, o ile wiemy, wypa- 
szozane bywają izraelitom w najem z tem wyraźnem 
zastrzeżeniem, aby przechodniów nie zaczepiali, za- 
chęcauiem do kupna ich nie nawoływali, w ogóle 
ruchu w hali nie tamowali. Tymczasem dzieją się 
tam sceny, dla których uprzywiiejowanem miejscem 
oddawna zdaje się być nietylko Kazimierz ale i uli- 
ca Szpitalna, gdzie przed natręctwem haudlujących 
formalnie oganiać się trzeba. 

Z ulicy Śgo Krzyża piszą do nas, iż wylegują- 
oy się na oknie jednego z domów pies własoiciela 
lokalu, zrzuca doniczki z kwiatami na głowy prze- 
chodoiów Piszący prosi więc, albe o usunięcie do- 
niczek, albo zbyt ruchliwego pieska. 

Potwierdza się donissisnie, że słynuy skrzypek 
Wilhelmi odwiedzi tej jesieni nasze miasto. 

Oratoryum „Eliasz“ natchnione dzieło Mendel- 
shona wykonanem zostanie na jednym z koncertów 
Towarzystwa muzycznego. 

Na wystawę w Tarnopolu kolej Karola Ludwi- 
ka przyznała ozłonkom Towarzystwa pszezeluiczu- 
ogrodniczego, udającym się na wystawę do Tarno- 
pola, w dniach od 28 do 30 b. m. odbyć się ma- 
jącą, zniżenie ceny jazdy II i III klasą pociągami 
zwyczajnemi (z wyłączeniem pospiesznych i kuryer- 
skich) na swej linii, jakoteż i Jarosławsko-Sokalskiej, 
tudzież bezpłatny przewóz na pierwotną stacyę wszyst- 
kich niesprzedanych przedmiotów i okazów wysta- 
wowych. 

Zapiski policyjne. Aresztowano: Singera Jakóba, 
Owsiniakownę Julię i Maryę Gondorek za zgorszenie 
publiczne, Ziębową Julię za kradzioż odzieży w Pod- 
górzu, Cbhmielika Ludwika za kradzież pieniędzy, 
Czaplową Teresę, złodziejkę zostającą pod dozorem 
policyjnym, za posiadanie podejrzane kaftana dam- 
skiego, koloru zielonego. Zwierzchuość gminy Pół- 
wsie przytrzymała Konstantego Fryca za oszustwo. 
Wojciech Knropatwa, stróż klasztoru św. Katarzyny, 
przytrzymał Jana Cięciwę za kradzieź owoców w 0- 
grodzie, a Ludwik Chojna, parobek z klasztoru 00. 
Angustyanów Annę Bolizęgową za kradzież ziemnia- 
ków z pola klasztornego. 

Nowa fundacya dobroczynna. Na Bajkach w 
okolicy zakładu ów. Teresy we Lwowie rozpoczęto 
budowę dwupiętrowego domu, mającego służyć na 
przytulisko dla podupadłych kupców i przemysłow- 
ców Galicyi. Zakład ten funduje pan Fobert Doma, 
znany właściciel młyna parowego we Lwowie i ma- 
jątków ziemskich, przeznaczając na ten sel 100.000 
złr. Fuudator jest rodem z Prus, ale osiedlony w 
kraju od lat kilkudziesięciu, piękny szłada dowód 
swej obywatelskości, skoro część nabytego w naszym 
kraju majątku, poświęca na cele dobra publicznego 
tegoż kraju. 

Zasłużeni około pomnikowej budowy gmachu 
sejmowego. Kur. lwow. pisze: Zdają Sejmowi o- 
stateczną sprawę z tej budowy, Wydział krajowy 


Sprawy miejskie. 


Otrzymujemy następujące pismo: 
Szanowna Redakcyo! 


W dzienniku przedwczorajszym, pod rubryką : 
„Nadesłane*, przedstawił zakład gazowy postępo- 
wanie swoje przy zakładaniu rur w taki sposób, 
iż nieobeznanomu dokładnie ze sprawą, [rzyto- 
czone okoliezności, mogłyby się wydać prawdzi- 
wemi, a niemieckie Towarzystwo dessauskie pra- 
gnie uchodzić za prześladowane, krzywdzone w 
swoich prawach i to przez Magistrat krakowski. 
Z tego powodu, rzecz ta wymaga koniecznie wy- 
jaśuienia z urzędu. 

brawa pochodzące z kontraktu, o jakich Za- 
rząd zakładu w przedwczorajszym inseracie wspo- 
mina, zgasły z dniem ekspiracyi kontraktu, to 
jest z dniem ostatnim października 1882 roku. 
W skutek tego, gmina miała prawo usunąć już 
po tym terminie rury z gruntu miejskiego — je- 
żeli zaś tego nie uczyniła, to dla tego, bo rury 
te dostarczają gaz do prowizorycznego oświetle- 
nia miasta — którego oświetlenia Towarzystwo 
dessauskie zobowiązało się w roku 1852 jeszcze 
przez dwa lata dostarczać gminie jako prywatne- 
mu konsumentowi. Sprawa ta została już roz- 
strzygniętą przez sąd polubowny i to po stronie 
praw gminy, a przeciw Towarzystwu gazowemu. 
Powoływanie się więc Zakładu na jakieś wyko- 
nywane i posiadane prawa, nie ma pod- 
stawy — bo Towarzystwo dostarczając obecnie 
gas prywatnym, którzy mieli u siebie gaz zapro- 
wadzony przed ekspiracyą kontraktu, nie czyni 
tego w wykonywaniu prawa, lecz dla tego, że 
miu dotąd gmina tego nie broniła, nie może zaś 
oświetlać tam i w nowych miejscach, gdzie 
guina mu tego nie pozwala. 

Drugą podstawą, na której Zakład gazowy o- 
piera swoje wrzekome prawo do kładzenia no- 
wych rur gazowych, ma być rozporządzenie mi- 
nisteryalne z dnia 9 maja 1875 roku 1. 76 dz. 
pp. — Otóż podstawa ta okazuje się żadną, je- 
żeli się weźmie na uwagę autentyczny tekst po- 
wmienionego rozporządzenia, a nie w tem brzmie- 
niu, jak je Zakład gazowy przytaczajac, tłómaczy. 
Rozporządzenie ministeryalne nie opiewa bowiem, 
że rury gazowe mają być prowadzone drogami, 
ulicanu i środkarmi komunikacyjnymi, jak twier- 
dzi Zakład gazowy — lecz rozporządzenie to, 
wydane ze; względów bezpieczeństwa publiczne- 
go — zawiera tylko przepisy, jakie mają być za- 
chowane przy kładzeniu rur w ulicach, plicach, 
ogrodach, podworeach ete., rozumie się, jeżeli 
na użycie tych ulic, placów, ogrodów, podwórców 
it. d. do kładzenia rur gmina, a względnie pry- 
watny właściciel zezwoli. 

A więe rozporządzenie to nie daje nikomu pra- 
wa prowadzenia samowolnie rur ulicami ete., ko 
w takim razie trzebaby przyjąć — że dozwalano 
przedsiębiorstwu gazowemu bez zezwolenia wła- 
Ściciela prowadzić rury do zabudowań prywa- 
tnych, gdyż w tem rozporządzeniu nie tylko o 
publicznych placach, ale także o ogrodach, po- 
dworcach i zamkniętych przestrzeniach jest mo- 
wa. Przypuszezenie takie byłoby zaś wręcz prze- 
ciwne prawom własności. 

Z tego więc wynika, że Zarząd zakładu gazo- 
wego nie ma najmniejszego prawa rury gazowe 
w ulicach zakładać — nie uzyskawszy wprzód 
pozwolenia gminy miasta Krakowa, jako wła- 
ścicielki gruntów. 

Nieprawdą jest, jakoby magistrat wzbraniał 
naprawy rur w razie ich uszkodzenia i do każ- 
dej naprawy żądał swego zezwolenia. Magistrat 
żąda tylko wczesnego zawiadomienia o wykonać 
się mających naprawach, jak tego przepis § 2, 
powołanego rozporządzenia wymaga — w celu 
wykonywania kontroli nad robotami. Zakład zaś 
gazowy zawiadamia magistrat zwykle albo bardzo 
późno — albo już po dokonanej naprawie, a czy- 
ni to rozmyślnie, aby przy tej sposobności nową 
rurę założyć, jak się to stało przy uliey Lubiez. 

Uderzy zaś każdego ta dziwna okoliczność, że 
Zakładowi dessauskiemu gaz zawsze tylko w 
nocy z rur uchodzi i to właśnie przed 
tymi domami, do których Zakład gaz 


na uowo wprowadzić zamierz a. —Oczy-| wspomina o zasługach, które tak artyszyczny kiero- 
wiście, w takim razie musi Zakład zaraz w nocy |woik budowy p. Juliusz Hochberger, jakoteż i upro- 


szeni członkowie komitetu estetyczno-techniczuego ; 
pp. Otton Hausner, Henryk Rodakowski, Ludwik 
Raciborski, śp. Karol Słapa, Ludwik Wierzbicki i 
Julian Zachariewioz około tej budowy po ożyli, Wszy- 
soy wiedzeni obywatelskiemi uczuciami dołożyli wszel- 
kich starań, aby przy możliwej oszczędności fundu- 
szu publicznego dzieło trwale i odpowiednio inten- 
cyom Sejmu wykończone zostało. Za tę, z cułem 
poświęceniem podjętą | przeprowadzoną pracę, wy- 
nurzył Wydsiał krajowy wszystkim tym panom 
wdzięczność i uznanie, Nie może także pominąć mil- 
czeniem znakomitych zasług architekty pana Kazi 
mierza Kułakowskiego, który z poezątku dodany in- 
spekcyi do pomocy, przy końcu budowy zaś prowa- 
dząc ją Samodzielnie, nietylko wywiązał się ze 8wo- 
jego zadania x całą gorliwością i zna mością rze- 
czy, ale przy kolaudacyach i rekolaudac, uch i obra- 
chunkach przez półtora roku bezinteresownie oddał 
sprawie tej publicznej znakomite usługi. Oeobny u- 
sięp sprawozdania poświęca Wydział krajowy daro- 
wi przeznaczonemu dla sali sejmowej przez słynnego 
naszego artystę-malarza p. Henryka Rodakowskiego. 

Artysta ten znakomity ofiarował się zupełnie bez- 
interesownie wymalować dla sali sejmowej ostery 


rurę naprawić, a przy tej sposobności, pokcyjo- 
mu, nową rurę zakłada. Jeżeli zaś Zarząd gazo- 
wy, wyjątkowo w dzień chce gdzieś zakładać no- 
we rury gazowe, to ucieka się do tej praktyki, 
że w dobrej nawet rurze dziurę sam 
wybija, aby przy upozorowanej tem naprawie 
takowej, miał sposobność nową rurę przemycić, 
jak to zamierzał uczynić przy ulicy Jagiellońskiej, 
ale mu przeszkodzono. 

Taki sposób postępowania dowodzi najlepiej, 
że niemieckie Towarzystwo gazowe, którego re- 
prezentantem jest pan inżynier Voss, dopuszcza 
się samowoli i wszystkich możliwych sposobów 
używa — aby bądź potajemnie, bądź podstępnie 
swego celu dopiąć. 

Wyjaśnia się także, że nie we wszystkich wy- 
padkach konfliktu o sprawy gazowe, występuje 
Magistrat wyłącznie i jedynie, jako władza prze- 
mysłowa — bo w niektórych występuje gmina 
w obronie gruntów miejskich, używając dozwolo- 
nej obrony odparcia najścia na grunt miejski — 
a w niektórych wypadkach występuje Magistrat, 
jako władza miejscowa, czuwająca nad wykona- 
niem przepisów policyi miejscowej — zawisło to 


Kraków 21 _Września | MEJ. MIN KR 


grupy alegoryczne. Grupy te tak wytrawnego pędzla 
będą ozdobą naszej sali obrad i świadczyć w pó- 
Źniejszych pokoleniach o talencie artysty i o jego 
patryotyzmie. Praca ta, wymagająca dłuzszego czasu, 
znacznie już postąpiła , a za kilka lat będzie mógł 
Sejm w swojej sali ogłądać ją 1 ocenić prawdziwą 
zasłngę. 

Zmarli. W Grudziądzu nad Wisłą zmarł w 81 
roku życia Michał Feliks Zakrocki, uczestnik bojów 
za wolność w 1831 i 1848 roku. 

Nowy Sącz, 19 września. W dniu 17 września 
obchodził Prezydent Sądu obwodowego w Now. Scan 
p. Leonard Jarosz swój jnbilensz 40-letniej służby 
w zawodzie sędziowskim. W tym dniu zgromadziło 
się grono podwładnych urzędników w sali Sądn, 
wspaniałe kobiercami ozdobicnej, aby cezcigodnonn |= 
Jnbilatowi złożyć swoje życzenia wszelkich pomyśl- 
ności. Najstarszy radca Łopacki przemówił imieuiem 
wszystkich sądowych urzędników do Jubilata, skła- 
dając mu*hołd głębokiego szacunku za tyloletnią 
gorliwą pracę w szlachetnym zawodzie sędziowskim, 
wyrażając wdzięczność całej generacyi przez Jubila- 
ta w tym zawodzie wykształconej i wręczył mu al- 
bum z fotografami wszystkich urzędników Sądu ob- 
wodowego i przynależnych sądów powiatowych. Ju- 
bilat serdecznemi słowy wyraził swoje dzięki. Na- 
stępnie składali życzenia podobne wszystkie dekasie- 
rye w Nowym Sączu się znajdujące, mianowirie: 
adwokaci, notaryusze, uizędnicy starostwa, dyr: keyi 
powiatowej, urzędu podatkowego, magistratu, wresz 
cie deputacya załogi wojskowej. 

W tym samym dniu nadeszły listowne i telegra- 
ficzne życzenia vd Radcy sądu krajowego wyższego i 
kierownika oddziału karnego p. Czyszczana, tudzież 
kilku radców i sekretarzy sądn krajowego w Krako- 
wie, którzy dawniej pod Jubilatem w Nowym Sączu 
służyli. 

Uroczystość tak rzadka zakończoną została ban- 
kietem na cześć Jubilata, przez podwładnych urzę- 
dników urządzonym, tudzież sztucznemi ogniami w 
ogrodzie miejskim spalonemi. 

Tarnopol, 19 września. Otwarcie wystawy krajo- 
wej pszczelniczo-ogrodniczej i przemysłu domowego 
nastąpi w piątek 26 b. m. Komitet wystawy ogła- 
sza płakatami, iż postarał się o zniżenie ceay jazdy 
i przewozu przedmiotów wystawowyću, ustanowił 
buro kwaterunkowe i poczynił wszelkie kroki celem 
uprzyjemnienia gościom pobytu w Tarnopolu, jako 
też położenia tamy możliwemu wyzyskiwaniu Wy- 
stawa trwać będzie 4 dni, to jest do 30 b. m. 

Podczas zjazdu w Skierniewicach wiele rozdali 
monarchowie orderów. Jak Pol. Cor. donosi, rozdał 
cesarz Franciszek Józef ordery: ministrowi spraw 
zagranicznych Giersowi, ministrowi dwarn Woran- 
cowi Daszkowowi i ambasadorowi w Wiedniu ks. £v- 
banowowi Rostowskiemu wielkie krzyże orderu Św. 
Szozepana; ministrowi wojny jenerałowi Wannoskie- 
mu. generał-gubernatorowi Harce i geuerałowi ad- 
jutantowi Wojejkowi ordery Leopolda I klasy; ge- 
nerał-adjutantowi Czerewinowi i ks. Wittgensteinowi 
ordery żelaznej korony I klasy; generałowi Puszki- 
nowi i szefowi kancolaryi w ministeryum szraw ze- 
wnętrznych w Petersbucgn hr. Lamasdorfowi wielkie 
krzyże ordern Franciszka Józefa, zaś adjutantowi 
przybocznemu hr. Benkendorffowi krzyż komandorski 
orderu Franciszka Józefa. Dowódca pułku rosyjskie- 
go, którego szefem jest cesarz, generał Panintyn, 
otrzymał tabakierkę z portretem, wysadzaną brylan- 
tami: to samo generał-adjutant Richter i marszałek 
nadworny cara generał Gullicyn. Rosyjski wojskowy 
attechć w Wiedniu, pułsownikbar._Iuulbars order 
Leopolda II klasy. Członkowie świty cesarza nie- 
mieckiego otrzymali nestępujące ordery* Przydzielo- 
ny do osoby cesarza generał Werder i generał-ad- 
jntant ks. Radziwiłł order Leopolda I klasy hr. 
Herbert Bismark order żelaznej korony I klasy; al- 
jutant przyboczny hr. Bornsdorf żelaznej Korony II 
klasy, hr, Wilhelm Bismark krzyż komaudorski or- 
daru Franciszka Józefa z gwiazdą. Szef biura woj 
skowego cesarza niemieckiego generał Albedyll otrzy- 
mał tabakierkę z cyfrą cesarską w brylautach. Ozłon- 
kowie świty cesarskiej otrzymali od cara następują- 
ca odznaki: minister hr. Kalnoky wielki krzyż or 
deru Andrzeja, ambasador w Petersburgu hr. Wol- 
kenstejn brylanty do wielkiego krzyża orderu Ale- 
ksandra ; Newskiego, genvrał-adjutant bar. Mondel 
krzyż Aleksandra. Newskiego, wojskowy attachć w 
Petersburgu podpułkownik Klepsz, adjutanci przybo- 
Gzni bar. Fliesser i hr. Rosenberg, tudzież radca 
Sekcyjny bar. Aerenthal krzyże kemandorskie orderu 
Anny ; szef politycznych ekspedycyi Klyucharich krzyż 
Komandorski orderu Stanisława. Nadto otrzymali od 
Cesarza niemieckiego hr. Rosenberg i bar. Fliesser 
krzyże komandorskie pruskiego orderu koronnego z 
brylantami, wojskowy artachć Klepsch krzyż koman- 
dorski orderu koronnego, bar. Aerenthal order czer- 
wonego „orła III klasy, Klyncharich taki sam IV 
klasy; zaś bar. Mondel otrzymał upominek. 

Nadto: donoszą telegraficznie z Petersburga: car 
Aleksander zamianował cesarza niemieckiego właści- 
cielem &7 pułku dragonów i polecił aby oficerowie 
tegoż pałku, jak i oficerowie pułkn -grenadyerów, 
którego, właścicielem jest cesarz anstryacki nosili na 
szarfach cyfry swych szefów. — Margrabiemu Wie- 
lopolskijmu nadał cesarz austryacki order żelaznej 
korony I klasy. 


Mianowania. Prezydyum wyższego sądu krajowe- 
go we Lwowie przeniosło kancelistów sądu obwo- 


dowego „w Złoczowie, Marcelego Tuekiego, Michała 
Buczackiegą i Bazylego Eliasiewicza, do sądu obwo- 
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dowego w Brzeżanach, dalej przeniesło kancelistów: 
Adama Bnchelta w Tarnopolu , Floryana Momockie- 
go w Samborze do sądu obwodowego w Brzeżanach, 
nakoniee zamianowało kan 'elistemi sądów kolegial- 
nych, kancelistów Juliusza Stankiewicza, Mikołaja 
Glinnego w Brzeżanach, dla sądu chwodowego W 


Brzeżanach, Piotra Wasylkiewieza w Podbużu, Ju 
liana Piątkowekiego w Rudkach, Sewrryna Jawor- 
skiego z Medemie dla Sambera , Al-kssndra Bau- 


mapa z Bauczacza dla Kiłomyi, Wal atego Vólpla 
z Starejscii dla Lwowa, nakoniec Kaspra Budzynę 
sierżant» 80 pułku piechcty dla Taraopsla, 

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł kancelistę 
sądu powiatowego w Niemirowie, Jakóba Mondschei- 
aa do Śniatyna, zamianował zwykłymi kaneelistami 

adów powiatowych Bazylego Palija, rachunkowego 
podofie. 77 pułku piechoty dla Podbura, Jana S:h08- 
aera, rachunk. podof. 90 pułku dla Radek Jana Gdulę, 
sierżanta 9 pułku piechoty dla Janowa, nakoniec 
zamiauował kancelistemi dla prowadzenia ksiąg grun- 
towych przy sądach powiatowych, Dymitra Denk’, 
rachunkowego podoficera 45 pułku piechoty dla Me 
denie, Zenona Zerete kiego rachunkowego podoficera 
10 pułku artyleryi, dla Bnczacza i systemizowanych 
dyetaryuszów tabuli krajowej we Lwowie, Erazma 
Biejkowskiego dla Niemirowa, a Waleryana Zającz- 
kowskiego dla Starejsoli. 

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował kan 
celistów sądów obwodowych: Józefa Michalewskiego 
w Kołomyi, Jana Złochowskiego i Ignacego Wiśniew- 
skiego w Samborze, adjunktami kancelaryjnemi są- 
dów obwodowych, a to: Michalewskiego w Złoczo- 
wie, Złochowskiego w Brzeżanach, a Wiśniewskiego 
w Przemyślu: 

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł prowa- 
dzącego księgę gruntową sądu obwodowego w Tar- 
nopolu Jana Kowalskiego do sądn obwodowego w 
Brzeżanach i nadał kanceliście dla prowsdzenia ksiąg 
gruntowych sądu powiatowego w Śniatynie Włady- 
sławowi Bartoszyńskiemu posadę prowadzącego księ- 
gę gruntową przy sądzie obwodowym w Tarnopolu. 


Repertuar teatralny. 


W sobotę 20 września: rozpoczęcie sezunu zimo- 
wego, widowiska odtąd rozpoczynać się będą o go- 
dzinie 7 wieczór. po raz pierwszy przedstawioną 
będzie komedya Świderskiego w trzech aktach p. t. 
„Nowy dziedzic.“ 

W niedzielę 21 września: 
zowskiego „Malek“, 


tragedya Karola Brzo- 


Telegramy „Nowej Reformy“ 
(Prywatne. ) 


Wiedeń, 20 września. Cesarz zezwolił na wnie- 
sienio ma obecnej sesyi delegacyj wspólnych 
wniosku wypracowanego w departamencie sani- 
tarnym ministerstwa wojny o przywróceniu i o- 
twarcia w Wiedniu wojskowej akademii lekarskiej 
Josefinum. 

Wiedeń, 20 września. Rząd wydał reskrypt, 
w którym wzywa namiestnietwa, aby czuwały, iżby 
gminy, na wypadek pojawienia się przypadku 
cholery, nie zatajały tegoż, jak to się dziać zwy- 
kło, lecz natychmiast o nim zawiadamiały mie- 
szkańców, aby ludność nie miała wątpliwości co 
do rzeczywistego stanu epidemii. 


(Z biuru korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 20 września. Cesarz mianował wiel- 
kiego księcia carewicza porncznikiem pułku uła- 
nów, cara zaś Aleksaudra i wielkiego księcia 
Sergiusza Aleksandrowicza właścicielami 101 puł- 
ku piechoty. 

Wiedeń. 20 września. Nadzwyczajne wyda- 
nie Politische Coresspondenz donosi urzędownie: 
Anarchistia Kammerer, który jako zbieg wojsko- 
wy pozostawał w śledztwie sądu wojskowego w 
Wiedniu od 19 maja b. r. został wczoraj rano 
stracony na szubienicy. Wyrok wydał sąd wo- 
jenny, który obradował w dniach 5 i 6 b. m. 
Zatwierdzony został wyrok 15 b. m. a ogłoszo- 
ny d. 18 b. m. Antoni Kammerer z Stobnika 
(Śticbnig), na Śląsku, liczył lat 22, wyznania 
staro-katoliekiego, bezżenny, był introligatorem, 
służył przy piechocie i uczęszczał do szkół i do- 
tychczas nie był karany. Kammerer należał do 
socyalistycznego związku robotników i to do naj- 
skrajniejszego odcienia. Szczególnie czynnym był 
w przemycaniu i rozpowszęchnianiu zakazanych 
dzienników, i pism ulotnych. 

Przebywał w Thun, Freiburgu i Bernie, gdzie 
był jednym z najczynniejszych członków tamtej- 
szych grup anarchisyycznych. 

W czerwcu 1883 r. zapoznał się A. Kamme- 
rer na konferencyi anarchistów w Zurich z Stell- 
macherem. Obaj przyłączyli się do postanowień 
konferencyi prowadzenia propagandy czynnej 
mającej ns celu walkę wszelkiemi środkami prze- 
ciw teraźniejszemu spółeczeństwu, również uzy- 
skanie środków pieniężnych dla przeprowadzenia 
planów strouniectwa, jako też do usuwania osób 
nieprzyjaznych stronnictwn. Kammerer wykonał 
z Stellmacherem i trzecim jakimś wspólnikiem 
napad na woźnicę, Michała Schaetzle z Stras- 
burga, nastepnie zaś zamordował muszkietera Ja- 
na Adelsa w obrębie Strasburga. 
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Kammerer brał również udział w zamordowaniu 
w celu rabunku prowizora aptekarskiego Franci- 
szka Linharda ze Strasburga. W 4 tygodnie pó- 
źn'ej wykonał Kammerer wraz z Stellmacherem. 
stolarzem — Michałem Kumitschem i czwartym 
wspólnikiem zbrodniczy zamach na bankierze 
Ilelbronnrrze i kapitaliście Oettingerze w Stutt- 
gardzie. Kammerer wystąnił następnie w Wiedniu 
7 gruynia z. r. pad imieniem Arnolda Ottera, 
zastrzelił 15 gruda p. d.tępnie koncepistę poli: 
cyjuezo iubka, z:mordował i zrabował 10 sty- 
cznia b. r. wraz z Stelimacherem i trzecim to- 
warzysem Miserta wraz familią i udał się w po- 
łowie stycznia do Szwajcaryi pod nazwiskiem Ma- 
cieja Hallera, namówiwszy poprzednio Stellma- 
chera do zabicia Bluecha W drugiej połowie lu- 
tego powrócił Kammerer do Wiedni: pod przy- 
branem nazwiskiem Józefa Bluma gdzie został 
ujęty d. 28 lutego r. b. przez policyjne władze, 
przy którem to ujęciu broniąc się. ranił się sam. 
Kammerer przed sądem wojennym nie tylko że 
się nie wypierał tych wszystkich zbrodni — i 
przyznał się do nich z jak najzupełniejsza zgo- 
dnością, le 4 prócz licznych zeznań o stronnie- 
twie swem i organizacyi tegoż, twierdził, że tak 
samoby urzeczywistniał i nadal propagandę czy- 
nił — gdyby nie został ujętym. 

Wszelkie uczucie skruchy i żalu nad okropny- 
mi czynami i wieloma niewinnymi ofiarami dzi- 
kiego mordu i żądzy rabunku hyło mu całkiem 
obcem. 

Insbruk, 20 września. O godzinie szóstej odbył 
się obiad dworski ua 28 nakryć; uczestniczyli 
w nim arcyksiążęta Rainer i Henryk, ks. Alencon, 
namiestnicy i komendanci. Cesarz zgromadził 
wokoło siebie cercle; niebawem zebrał się po- 
chód z pochodniami. którego czoło przybyło o 
godzinie 8 przed pałac cesarski. Członkowie tu- 
warzystwa gimnastycznego brali udział w pocho- 
dzie, częściowo na welocypedach, przyozdobionych 
kolorowemi latarniami, lampionami, chorągwiami, 
następnie wszystkie straże ogniowe z okolie Ins- 
bruku, miejscowe towarzystwo śpiewaków, muzy- 
ka strzelecka, muzyka górnicza z Hall. Cesarz 
ukazał się na balkonie, przywitany grzmiącemi o- 
krzykami, wydobjwającemi się z piersi uczest- 
ników pochodu i tysięcy widzów. Towarzystwo 
śpiewaków wykonało dwa chóry, poczem wszyst- 
kie muzyki zagrały hymn ludowy, odśpiewany 
przez obecnych z odkrytemi głowami, Równocze- 
śnie wystrzeliło w górę tysiące rakiet, a na po- 
bliskich górach zabłysły ognie sztuczne. 

Monarcha kłaniał się łaskawie na wszystkie 
strony; zapał był nie do opisania. Nagle ukaza- 
ła się korona cesarska, z początkowemi literami 
cesarza, wśród młynków. prżedstawiających koła 
kolei żelaznej, wśród „brylantowego deszczu, lam- 
pionów, rakiet i ogni bengalskich, co wszystko 
przedstawiało pyszny i wspaniały widok. Po skoń- 
czeniu ogni sztucznych przedefilował pochód z 
pochodniami przy dźwiękach muzyki, wśród po- 
wiewających chorągwi i grzmiących, przeciągłych 
oklasków i okrzyków na cześć cesarza, który cią- 
gle łaskawie przesyłał pozdrowienia, poczem po- 
wrócił do apartamentu. Mimo straszliwego na- 
tłoku, porządek był wzorowy. 

Insbruk, 20 września, Podczas wczorajszych o- 
gni sztucznych , przyzwał do siebie cesarz obu 
burmistrzów, prezesa Towarzystwa śpiewaków i 
radcę gminy Dannhausera i dziękował im szcze- 
rze za wspaniałe widowisko. 

Insbruk, 20 września. Wśród grzmiących okrzy- 
ków niezliczonych tłamów zgromadzonych przed 
dworcem kolejowym w Insbruku odszedł o godz. 
8 pociąg inauguracyjny kolei arulańskiej z Toko- 
motywa odświętnie przyozdobioną. Cesarz, który 
się ukazał na chwilę przed odejściem pociągu, 
powitany został radośnemi okrzykami. Na peronie 
mówił z kilkoma osobami. Gdy pociąg ruszył ce- 
sarz z okien wagonu przesyiał pozdrowienia na 
wszystkie strony. Wszystkie stacye świetnie przy- 
brane, wszędzie brzmią okrzyki radosne i dźwięki 
hymnu ludowego wzdłuż całej kolei. 

bruk: 20 września. Dziś przybyli tu na o- 
twarcie kolei arulańskiej ministrowie Taaffe, Fal- | =m 
kenhayn, Pino, generalny dyrektor Czedik wraz 
z radeami ministerstwa Klappsem i Wittekiem, 
jakoteż wieloma gośćmi. 

Buda-Peszt, 20 września. Poseł do Rady pań- 
stwa hr. Wojciech Dzieduszycki przesłał do re- 
dakeyi Pester Lloyda list, w którym powtarza 
główne ustępy swej mowy mianej w Stanisławo- 
wie. W końcu zaś oświadcza według dosłownego 
brzmienia: „Moi wyborcy doskonale mnie zrozu- 
mieli. Muiemam, że skoro me własne słowa na 
język niemiecki przetłomaczyłem, nie potrzebuję 
powtarzać, że pod wyrażeniem „japiellońskie idee“, 
wspomnianem w mowie mojej pojmowałem jedv- 
nie tradyeye wolności, równouprawnienia, tole- 
rancyi i zachodniej cywilizacyj, eo po raz pierw- 
szy wypowiedział na wschodzie dom jagielloński, 
a czego obecnie przestrzega dom habsburski na 
wschodzie Europy. Przemawiałem więc w duchu 
lojalnym, pokojowym. Nie żądałem, ażeby Au- 
strya była wyłącznie państwem sławiańskiem, 
gdyż to byłoby krzyczącą niesprawiedliwością. 
Przestrzegałem dalej przed doradzaniem państwu 
awanturniczej wojny. Wyrazić następnie chciałem 
przekonanie moje o konieczności lojalnego związ- 
ku z Austryą, jak się to obecnie dzieje i znajdu- 
je wyraz w obecnych prawno-państwowych sto- 


sunkach. Spodziewam się, że szanowna redakcya 
pojmie, że inaczej nie cheę być zozumianym. 

Berlin, 20 września. Rozporządzenie cesarskie 
naznacza wybory do rady państwa na dzień 28 
października. 

Paryż, 20 września. Wszystkie dzienniki uwa- 
żają powstrzymanie amortyzacyi egipskiej do dłu- 
gu państwowego za pogłoskę doniosłego znacze 
nia, Powszechnie zaprzeczają przyjęciu dymisyi 
ministra handlu i przemysłu: 

Rzym 20 września. Według Rasscyna najzna 
komitsze zakłady kredytowe zamierzają uchwalić 
przedłużenie wekslów handlowych, zalegających 
w portfelach z powodu obecnego przesilenia finan- 
„ŻĘ Obrady nad tą kwestyą już się rozpo- 
częły. 

Rzym 20 września. Moniteur de Rome ogłosi 
dziś wieczór pismo papieża do sekretarza stanu, 
w którem papież mówi, że hędzie odwiedzał 
chorych poza Watykanem, jeźli cholera w Rzymie 
wybuchnie. 

Rzym, 20 września. Ksiądz Curci, były czło- 
nek Towarzystwa Jezusowego, został zasądzony i 
odwołuje on w dziennikach katolickich z dzieł 
swoich wszystko co papież uznał za sprzeciwiają- 
ce się wierze, moralności i karności. 

Neapol, 20 września, W ciągu ostatnich 24 go- 
dzin do dziś dnia, do godz. 4 popołudniu, było 
364 wypadków cholery, 210 śmierci. 

Neapol, 20 września. Od wczoraj od północy, 
do dziś do północy zachorowało na cholerę 382 
osób, a umarło 208. 

Kair, 20 września. Biuro Reutera donosi: 
Członkowie kasy długu państwowego mają jutro 
wnieść protest przeciw krokom gabinetu egipskie- 
go, pogwałcającym ustawę likwidacyjna, mają po- 
ciągnąć do odpowiedzialności gubernatorów wszy- 
stkich prowincyi za każdą wypłatę, która nie na- 
stąpiła, za okazaniem pokwitowania kasy długu 
państwowego. 
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Sprawy gazowe. 


W nr. 217 Czasu z dnia 20 b. m. pod rubryką 
„Nadesłane* umieszczone jest sprostowanie JW. 

Dra Weigla odnośnie do naszego objaśnienia spraw 
gazowych, które znowu z naszej strony wymaga 
sprostowania. 

Najprzód jeszcze raz powtarzamy, iż rozprawa w 
dziennikach o tem, „co moje, co twoje“, popieranie 
jednego, a potępianie drngiego i wydawanie nawet 
sądu jest niewłaściwe, skoro rzecz ta należy do e. 
k. sądów, gdzie się faktycznie znajduje. 

W poprzednich naszych ogłoszeniach musieliśmy 
się wdać w polemikę celem odparcia zarzutn „bez: 
prawia. gwałtu i napadu na obcą własność” i wyka- 
zaliśmy, że wykonujemy nasze prawo, a wykonywa- 
nie prawa nie jest hezprawiem. Nasza obrona była 
zatem słrszna. Obecnie JW. Dr. Weigel oświadcza, 
iż Towarzystwo gazowe nie ma prawa za sobą, a 
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więo wznawia dalej polemikę o „moje i twoje“, 
iaje motywa i wyrok, jednakże znowu błędnie. 

Prawdą jest, jak twierdzi JW. Dr. Weigel, iż 
orawa z kontraktu zgasły, jednakże z jednym wy- 
iątkiem tj z wyjątkiem praw z $ 21 lit c., które 
właśnie na wypadek zgaśnięcia kontraktu wyraźnie 
są zastrzeżone, a prawa te są: że po wypowiedze- 
niu kontraktu, co do publicznych i prywatnych o- 
świetleń nastepnie wolność konkurencyjna, i że 
Towarzystwo gazowe uprawnione jest 
łostarczać gaz prywatnym konsumen- 
tom, rozumie się w sposób naturą rzeczy i rozpo- 
rządzeniem minist. z d. 9 maja 1875 nr. 76 Dzpp. 
wskazany, a więc jest jasną rzeczą, Że Towarzystwo 
ma to prawo z kontraktu i to prawo faktycznie do 
dziś dnia wykonuje, mając w Krakowie zakład ga- 
zowy, dostarczając gaz ciągle swym konsumentom, 
o czem całemu miastu wiadomo. W tym właśnie 
prawie narusza gmina Towarzystwo gazowe prze- 
szkadzając przez straż ogniową wykonaniu robót. 

Co do wrzekomego wyroku polubownego, te To- 
warzystwo gazowe nie zapisało się na sąd polubo- 
wny, a bez zapisu wyrok jest niemożliwy. Czy drogi 
publiczne są gruntami miejskimi, te rozbiór tego py- 
tania pozostawiamy właścicielom domów, knpcom ete., 
którym przez „grunta gminne“ do własnych domów 
lub sklepów przechodzić wypadnie. 

Dalej JW. Dr. Weigel twierdzi: „iż nieprawdą 
jest, jakoby magietrat zabraniał naprawy rur w ra- 
zie ich uszkodzenia i do każdej naprawy żądał ewe- 
go zezwolenia.* Atoli JW. Pan Dr. Weigel jest 
mylnie poinformowany, albowiem z powodu poszuki- 
wań za uchodzącym gazem w ulicy Św. Jana i prze- 
szkodzenia robocie przez organa magistratu wydana 
została uchwała Magistratu z d. 17 kwietnia 1884 
l. 12604, w której powiedziano dosłownie: „bez 
pozwolenia bowiem władzy i bez nadzoru technicz- 
nego budownictwa miejskiego, ani brukn miejskiego 
wyjmować , ani dowolnie w gruncie świdrować, ani 
żadnych robót około rur gazowych wykonywać nie 
wolno*, a więc magistrat zakazuje to, co rozporzą 
dzenie minist. z d. 9 maja 1875 nr. 76 Dzpp. na- 
kaznje. 

Że roboty około uszczelnienia rnr robią się nie- 
kiedy w nocy, nie jest niczem podejrzanem, bo od- 
powiada naturze rzeczy i ustawom, twierdzenie zaś, 
że przy takich naprawach nowa rura się wkłada 
potajemnie, jest mylnem, bo odnosi się to do faktu 
przy ulicy Lubicz, na co tajemnicy nie było po- 
trzeba, skoro zameldowanie roboty w czerwcu 1884 
nastąpiło. 

JW. Pan dr. Weigel podaje dalej, że zakład gazu 
mając zakładać nowe rury gazowe ucieka się do tej 
praktyki, że w dobrej nawet rurze sam dziurę wy- 
bija, aby przy upozorowanej tam naprawie nową 
przyczepić rurę, jak to zamierzał uczynić przy ulicy 
Jagiellońskiej. Atoli pozwalamy sobie zauważyć, że 
JW. Pan Dr. Weigeł znowu mylnie jest poinformo 
wany, ponieważ te twierdzenia nie zgadzają się z pra- 
wdą. Pismem z dnia 10 b. m. doniósł Zarząd za- 
kładu gazu Magistratowi jaka władzy przemysłowej, 
iż w ulicy Jagiellonńskiej ceiem urządzenia motora 
gazowego w laboratoryum p. profesora Dr. Wróblew- 
skiego, zamierza poprowadzić roboty celem połącze- 
nia tego laboratoryum z rurą gazową na ulicy Ja- * 

giellońskiej. To doniesienie przyjął Magistrat uchwałą 
swoją z dnia 12 września 1884 1. 30.193 do wia- 
domości, a zakład gazu rozpoczął roboty, ziemię od- 
kopał, przytwierdził część rar. a celem łączenia rnr 
wywiercił otwór w rurze gazowej, poczem dopiero 
straż ogniowa robotników spędziła, a rurę otwarią 
zasypała. Taki jest fakt, z czego wynika, iż zakład 
gazn nie przemycał rury gazowej, ani tego uczynić 
wcale nie nsiłował, ani nie wybijał dziury w dobrej 
rurze dla uzyskania pozoru naprawy i przemycenia 
rury, lecz wykonywał swe prawo dostarczenia pry- 
watnym bonsumentem gazu, przez prowadzenie prze- 
wodów gazowych z ulicy do lokali jawnie i otwar- 
cie, które to prawo wykonuje i tego prawa, przed 
c.k. Sądami wszędzie jawnie i otwarcie broni. Pu- 
blikacye po dziennikach nie wykazały wcale, jakoby 
zakład gazu dopuszczał się samowoli lub nadużyć, 
lecz wykazały przeciwnie, ża zarząd zakładu gazu 
najściślej trzyma się ustaw i swoich praw w grani- 
-E W W e d lojalnie broni. Publikacye te wykazały 
to jedno, iż gmina rości sobie do Towarzystwa ga- 
zowego przeróżne pretensye, że jest w sporach z To- 
warzystwem gazowem, że dalej Magistrat jest orga- 
nem gminy i zarazem w zakresie poru zonym wła- 
dzą przemysłową w sprawach gasu, a gdy Magistrat 
zawisły jest od rady miejskiej, Prezydent miasta jest 
naczelnikiem gminy i naczelnikiem Magistratu, więc 
gmina jest tu sędzią we własnej sprawie, co być 
nie powinno. 

Kraków dnia 20 września 1884. 

Zarząd zakładu gazu: 


wy- 
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Wszech nauk lekarskich 


Dr. Tadeusz Józefczyk 


b. I sekundaryusz szpitała dla dzieci Św. Józefa we 
Wiednin, b. lekarz szpitala na Wiedeniu etc. 
nsiadł w Tarnowie — mieszka w Hotelu Krakow- 
skim I piętro. Ordynuje w domu od godziny 10 

do 12 przed południem. 948 3-3 


GWEN GEGK CCS W WORWO O A A TO W O RE O frazy | mię. laca p- -tuaj 
wA na dmia em rulit — 13 2 >” Listy likw. t urarowy (b b. EA Gmin. —- — w wpa ROZNE INNE POZYOZKI (=, daja m MA 366 ar. sa :m i- w p T) a], imt phu NARKOWE. Ma Ka 
p n M a HAU >: .0.-B. 800 =. ! agloba a m str.|104 75105 26 
gam ae lub mi - „ 100 mar.| io ge é 5 adi POR z 5 vo È 93 50 5% Losy Donau Regalir. s pat z» a 115 —|115 5 5, GA p i śą 0 ZET” 100 10 8 110 99 * p: „Wiener j na 20 str. ios j = 70 
apony i 1 TAE a 5 5 Więdeń, dnia 199 4%. TA Siedmiogrodz. na 200 sr. „ Ag ki gi Ra 160 xłr.j395 — 898 25 
Dukat niwy whżny . . 5 H 5 3i OBLIG DŁUGU FANGI IWA. $ LJ LJ Berbskie po 100 i 1 e 75 3) — 5» Loni (Śidb.) na 500 s za ES- 1 188 — 187 16 5, Kreditbank wog. F ma 200 sżr 236 25 396 15 
20-to Frankówka złota . . 963] 3 Afo, 0» „ Tureckie po 400 s 30 80| £1 10]? © foo 98 80| 98 70! 3” Lämderbank 5 
a ET i 50 102 ói RJ, outi aury. papierowa . ża słr 100] 60 83} £0 96 » 5, Prem.-Lup.1 Em. 206 str. 8 Ša ma 10 złr.| 38 Bu: 99 7 
60, Pożyczka krai. mile. za ntr. 1 0, p. | hh ai a Brebmas - n » 100| 81 86] $3 - 5., Nordosty aa 300 złr. sa złr. 100| 96 —| 97 40]5, Austre-wygiarak. . ra 630 str 
s |*l4% Pożyczka kraj. gal. 33 —|. ita 1001104 80105 — Ę 5„ Unionbank ; „aa 100 sirj 90 —| 90 50 
d aj Obligscye Indemniz. galie „ . 100 11 chas aifi 7 - wozki: | | TE LISTY ZASTAWNE. LOSY. AKOE ZOLEJÓWE 
SE 414% Krajowe listy zastawne . , 90764 91 76 |; Losy 4 roku 1854 na 450 złr. za złr. 1001124 25/125 —] 4a% Listy Boden Crd. allg. ð. e za łr.1001120 75|121 35] Kred. dla haad. i prz. na 1m w w.a. „ [178 60/177 5 5, Alföld Fiam A 
m=Z|4 „Lisy zast. Tow. kr. zian. > 70] 94 —- ; nk: 41 —-| 41 8 
e n IL. Sér ! 87 gtn r » 1860 „ 500 n n 100/134 ż0ji34 gol 3% n r. „ 100) 97 —]| 97 50 soł Klary RD ” 115 50 116 — 5, Ferdynanda Nordbaka | a. 1050 
SES 06 aa) k rY 501100 n » m 1860 „ 100 ,„ „n »„ 100/143 —/143 50 8» „ Banku hipot. gal. ” 100 |101 80102 20] Towarz. żegi. Dunaju za 100 se ga * | 19 —| 19 50]$ ” Franciszka Józnfa as CU 
Ż.|59 » 0 Banku Hip.” . „101 50|103 6 n n 186% bez % oałe „ „ 100/130 75/171 25:5 n» n „210%p., 108] 98 50J100 —] Insbruck „aa 30 inwa „||| _ 5, Karos Ludwika . . aa 210 
ŚElie 2 wa „apiem. e 50100 Bac” 1864 bez % poł „ „ 100170 —|izi „JB |» na no: » » 100| 97 —| 97 goj Koglewich -aa Io dm wa 7 |1830| 18 oé» Koszycko-Bogumińsk. . . na 200 
jw tm Far», Sappen: LO: — Como Reuten-Behein na 42 lirów, sat. 1| 41 —| 48 —|5 , Listy zat. zkł. kr. z. w Krak.18-1 „ 100| 88 75| 99 25] Krakowskie „na 20słr.w a. , 4 —|5. Lwowako-Oserai: w- Jassy . a: 200 
Bot a m mj poj an zRAOlał WE S4 29 szl  OBLIGI KORONY WĘGIEHSKIEJ Ta nom n nn n  %-1, 10G|101 —|1G1 50] Lublańskie. „aa 20 sh. w. a. „|28-| a zs, Rudolfa . . . na 200 
= =. „ zait. Król. Pol. ta rubli 160 96 50) 97 7. i . 23 5 3E-L. 100| 99 —| 99 6 Ofier (miasta Budy: aa 40 sły, w. s. , | 415 s" 5 | ABM 
|. likwid 100; 87 —| «6 5 a ante zł0ta wągierska za złr. 100/123 80128 —|4x „* » na 40 sèr n. k 36 60| 88 —| 5 » Biedmiogrodski na 300 
» 4 a Be ża h | „ srebrna „n n 109] 93 ji 82 90 z Listy zat. gal. "ŁÓW. ked, p: Ę 8 2 = a = > "Kiayia | m los wy [1390] 18 : 5. Sia E p ua 200 
wow a ` P. „ 100] 68 56j 89 n auetr.- m s| tarm 2 x aps m i 7 » Lombardy bahn) . , na 
An eye anku hipotecznego gal B. na zł. 200 255 50290 — 7 Oblig. k Ostb z 1876 w łaa 1001103 —|163 56 Ph% E z s „ 100/100 -0/100 4f Czerw. Krzyża wj „ns GLWA „ 4 T5| 19 2o WALU 
uit kred. sł. 100 92 7òj 94 25 Z 100] 94 75] 95 —| Badolfa. . . „na 10 złr.w.a, „| 1 TY 
DP Arpa papyr Ir za w EZ SUE | fad! ET sp kwro . < Salm . ma 46słr mk > |54 30] 59 15] Dakaty pełno wakne . 
Ee , A po Bózłr. „ „ 10 -|L14 Bi ac i 50 p Bo... 
87 7 > Banku hipot. gal.  „ 100 „01 50108 Boją sy Loey Oisańskie (heise Reg.) © 7 190|116 —|116 25| OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA ROLE. wee . R KACA 3 5 75 K + as Sierpi w . 
Met ei ei krajowej 102 60108 66 OBLIGI INDEMNIZACYJNE 5% Albrechta . me 300 sr. sa sir. i | 99 50| 93 76] Stanistawowskis . . na 20 xłr. w. a. » | 38 50) 34 50] Pół-Imperyały ros, pełno ważne 
6% Oblig poły: ajow | 5% Oblig. indem. Bukowiñskie za złr. 160/100 —|100 50,5,  Ferdyn. półn. na 300 słr. „ „ 10 [105 60106 — 41% Tryoey ika | 1a 100 słr m. k. „ 1128 —|180 —| Funty ssterlingi d 
Wa. Trawa, dnis 19/9 5, Oblig, ludemizac. paiay. » „ 100/10% —|100 50J4*94K r.L.Em. 11881300 słr. „ . 100[100 —l100 asl 4% EF s. wa , —| — —| Tareckie liry stote i 
40, Listy sasi, B. T. 18 65 (bes biet. kup.) — —| 97 24,5, a e Siedmgr. „ „ 100/160 76/4101 36 5% Kosz.- na 300 str. „ „ 1004100 10/1400 40 Eb AMY |, . an 30 alt. mk. „ | 28 35] 29 | Baaknoty włoskie 
Ša Liny ilire dasyjno „ „ naru. 100 — —| 875006,  .  „ Węgier „ . 160100 80101 8 Lw.-Ozer.s 1865 300 sr. „ „ 100] 98 60] 99 8Q] Wiadiaczy-tstr . . 1a Ż0 rh. a È „| 38 76] 39 26) dubio papierowa , 


4 Nr. 218. - NOWA REFORMA. Kraków 2.1 Września 1884. 
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ŁAD MASZYN DO SZYCIA mi im: ZOFIA TWANICKA W KRAKO 


(Rynek, Pałac Spiski) | 


>j 
ł 


sft"=U="ler] Sj 


w godzinie, oraz maszyny do marszczenia falban. Maszyna taka marszczy do BOO łokci na godzinę, 


j à Przyjmuje się maszyny do szycia różnych systemów de naprawy, tudzież szycie i plisowanie falban. Amerykańskie maszyny Singera przerabia 
się na poprawne Singera za opłatą 15 złr. w. a. 


| SM S4 3 poleca Szanownej P. T. Publiczności jg” MASZYNY DO SZYCIA -$E znanej z doskonałości wyrobu | T 
~ fabryki: Frister & Rossmann, towarzystwa akcyjnego w Berlinie. |: == 
Fr Na każdą maszynę z mojego składu daje się -letnią gwarancję. Zapłata gotówka, ratami miesięcznemi lub tygodniowemi po 1 złr., według umowy. m = | 

AŚ Oprócz zwykłych maszyn do szycia poleca się także maszymy do robienia pończoch, aparat do robienia dziurek, wyrabiający 6© dziurek| ą == 
EJ 
3 


"Mofes 
NgoJÁM 


Wybór igieł, nici, oliwy, jakoteż części składowych do maszyn różnych systemów. 1953 50 


Poleca się rówież pracownię i skład ubrań dla dzieci od l-go roku do I4 lat poiu wzorów zgranicmyen <q 
towar doborowy. Ceny mierne. Zamówienia tak miejscowe jak z prowincyi uskutecznia się w trzech dniach. 
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C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY dla Panów 


M. Beyera i Spõłkiği ineach Ochotikiy, 


JF Sukiennice Nro 13—14 w Krakowie @u 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, Ubrania kompletne wojskowe dla wszyst- 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- kich oddziałów wojska dostarcza po nader 
9 tuniu płótna i szirtiagu; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek umiarkowanych cenach, a mianowicie: 
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JPowróciwszy do Krakowa. ordy- 
nuję jak dawniej w domu przy 
ulicy Brackiej L. IO od godziny 
3 do 5 popołudniu. 


Docent Dr. Przemyslaw Piniążak. 


E 


Broń używaną wymieniam. 


| Największy Skład Broni 


i Przyborów myśliwskich 


= E. de nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach. ; 
= = ka dla piechot, od 120 do 150 złr. 
ieszezęśliwa wdowa z drobnemi dzieć- = EZ O fe 1 Ixa aJ era —wm CENNIK ==— y kR „ 150 200 
í É t z A n 
=; <a> koza bodi | Z KRAKOW — SUKIENNICE j Kołnierzyki męskie 1 damskie w doskonałym Kosala lepszym Ed uć JE ręcznym „  artyleryi „ 125 „ 160 ; 
SM lożeniu. udaje się przeto do wspania- e | poleca powszechnie cenioną i za najlepszą uznaną broń swego wyrobu po Ą AE FRANS 7 A, KAM RAD a Tamka i różnych ro- „ medyków n 140 „ 160 , 
win dny 4 AR" Rós 3 „|ĘSe niskich, niedin on Pann U 4 kj» tezina lnianych. chustek do nosa ct. 90, |dzajach zdr. 380, 5 i 6. firma 
A i Ka i a . ; 20, 1:40, 1:70 do 4 złr. j i z 
K. M. ulica Gołębia wyższa, l. 8, na dole, = Rewolwery 6-strzniowe od złr. 3:50 | Dubelt. Lefaucheaux od . złr. [8-— 14 tuzina prawdz. incuskieh batystowych : Matki danąkie. Schulz & Stachowicz 
w zwi stróża. 961 I 3 Q i = a. [ABP z „BBY W Zwykłe 90 cet., ozdobniejsza złr. 1:20, z ha- 
w podworeu, drzwi obok stróża „2 | Krucice od 2 p —80 » Lancaster od . . „ 26 chustek do nosa złr. 2, 250, 8 do 6 ; ; ; K 
== | Sztućce salonowe (Flobert) | „ Teschner od . . „ 80— jo, tuzina angiels. batyst. GK do nod - pm, Sage 2 3 i 3. w zakowiejniica Ś. Anny. 
ko” 4 4.00% TAREC a 7 Dreyse od. . . „ 80— z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- A arg antu gład ie ao m k : BE" Za szybkie i przepisowe wy- 
Łóżka żelazne Pistolety salonowe (Flo- Karabiny rewolwerowe 6- E rach ct. 60, zł 1, 1.20 do 3. aftowane ozdobne albo okładane piko zir. konanie ręczy się 866 22 30 
: = OEM) od: mj. WW. „24880 strzałowe odd . . . .  30— % 1 sztuka (37 łok. albo 23™a m.) dobrego 250 i 275. | i 
nie z blachy, ale z kutego żelaza, wyra- a Dubeltówki kapslowe od. „ 9 płótna lnianego złr. 650, 7:50, 9, 10 i 12. Spodnice damskie. 
bia podług najnowszych wzorów i ma Wszelkie przybory myśliwskie w najlepszych gatunkach i 1 sztuka (3% łok. albo 23!/, m.) */4 1 *Jg szłą-|Zwykłe od złr. 160 do 2, z dobrego szy- s 5 
gotowe na składzie, wypożycza i na raty z eny wyborze po bajecznie niskich cenach. Gilzy na uaboje do od- prieg płótna złr. 10, 1150, 12, 1250, 13, P fonu złr. 2:50 3 z NA Wóslau przy Wiedniu. 
A : z tylcówek i przybitki po cenach fabrycznych, a mianowicie gilzy od zr. i 16 aftowan. wstawkami złr. 3:50, 375,4 i 5. z s 
miesięczne sprzedaje T à 3 A | F20 za 100" y Ę yenyi k sztuka (63 ł. albo 39 m.) *⁄, holend. weby |Spodnieć z trenami z wstawkami lub bez Winogrona kuracyjne 
L. Powiednicki, aj Broń używaną wymieniam. — Reperacye uskuteczniam bezzwłocznie, zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. „|. wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7150 i 9. po 5 kilo rozsyła za poprzedniem nadesłaniem 
cechmistrz ślusarski ed dobrze i po umiarkowanych cenach. sztuka (63 ł. albo 42 m.) °% i =/, prawdzi- Spodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2:50. należytości w kwocie złr. 2 et. 60 w. a. wraz 
963 1 3 przy Małym Rynku Nr. 4. E Zamówienia zamiejscowe, mając na składzie ciągle wielką ilość to- wego rumburskiego płótna w najlepszym | Haftow. ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3:85 z koszem i opłatnie; — również beczułki ważące 
waru, wysyłam odwrotnie, nie licząc opakowania. pomnika c ki, p do m „AC Kaftaniki. po 5 kilo, a zawierające po 4 litry starego 
a ; ie. tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. j tr a ĄR czerwonego wina (Vósiauer). własnej 
SB Za broń u mnie kupioną gwarantuję. -W%% Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1:50, uprawy, doskonałego jak Bordeaux, wraz z be- 


sztuka *,, lnianego płótna na 6 przeście- ARA Fo ; 
j 3 5 z wstawkami haftow. od złr. 3:25 do 3:50, , * 3 
rade? bez szwu od złr. 15 do 21. z barchanu gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1-90. ezułką i oplatnie po 3 złr. 


dystyngowana i inteligentna, z wy- 
Osoba igge, niewa sy EM: | 
J Szyfon na bieliznę męską i damską od centów | mft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 320. Jos. Mitterlechner jun. 


kształceniem wyższem i znajomością 
obcych języków i muzyki, potrzebną 


Cenniki na żądanie franco. "92 9 10 
Osobom dającym gwarancyę udzielam kredytu według umowy. 


jest od 10 października do opiekowania JM _ 25 do 50 et. za metr. ; 931 5 10 Vösl 3 
E, jedną m Ska ia Ci d Serwety rożnej wieikości od HA do UA i |. Koszule męzkie. 3 osiau, Hochstrasse 1 
Również potrzebny jest korepetytor M jak najtanićj, od 150, 2, 4 złr. Z najlepszego angielskiego szyfonu z gomen 
raktyczmy do l6letniego chłopca. Garnitury Iniane do nakrycia stołu na 6 do24| gładkim albo z listewkami zlr. 150, 2, E >: P 
P Mar powniąć można ER intnistracyi „No- osób, wybór ogromny od złr. 350,5, 7, do 50.) 250, 275 i3. poszukuje się nauczyciela, semina- 
Z dobrege płótna rnmburskiego albo holend. rzysty ukończonego, do domu pry- 


j Reformy" w Krakowie. 962 1 4 
Ae iie Ra ` Koszule damskie. złr. 2-80, 3:50 i 4. watnego. Bliższe szczegóły w Admini- 


c= x=g=Tthaghnf "gag TF 8 Z szyfonu złr. 1/10, z haftem wzorów złr. 1-85. „Kalesony męzkie. © : stracyi ej w 
Z dobrego holenderskiego albo ruinburskiego|Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od NW Reformy". 951 3.4 


'8 płótna z listwą na przodzie lub da zapina my 1-86 dod 40: A 
HENRYK SCHW AR - nia na ramieniu, złr. 2:50 do 3:20. Z dobrego cienkiego płótna od 1:60 do 250. CĄ AO 


o) 


M Un maitre de ia iangue 
francaise. nó Francais, 
desirerait donner quelques leçons; gram- 
maire, littérature et conversation. 
Adresse: G. Curet, Pensionnat de 
Monsieur Richard Wilson. Rue Lubicz, 
Nr. 3, Cracovie. 954 14 


4 Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych. jakoteż mezkich skarpetek w ró- 


7 i I "X żnych gatunkach i kolorach. 
d W Wd | | f ( g ip "M Za wszelki u nas zaknpiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
T i $ albo wypłacamy za to całkowitą należytość. "o dobrowolne uget nas przyjęte zobowiązanie w proszku 


daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym. 


W Er akowie, Ulica Grodzka 13, i 366 29 30 ra M Z wysokim szacunkiem Cacao van Houten jest produkcją nader po- 


2 0%. P "e i . 4 - e zywną do polecenia każdej familii, której na po- 
poleca na jesień 1 ZIME f Filia: M. BEYERA i Spółki. żywieniu zdrowem, strawnem, delikśtnem Miłniem 


HAY = r m „HQ Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotuwej blelizny | wypraw ślubnych zależy. 

Wielki Wybór Nowości w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. par oświadczenia najpiarwszych chemików i le- 
Í w zapasie cał rawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "wag arzy stwierdzają, że produkt ten odznacza się: 
886 Są w zapasie całe wyprawy ysy +y SĘ 1. najdokładniejszą czystością, wolny hapis 

od tłuszezu; 

. niezmierną siłą pożywczą; 

. przyjemnym smakiem i aromatem; 

. oszezędnością z powodn jej taniości, skoro 


Ostatni Tydzień! font rzeczonego proszku wystarcza na 100 
Na Stradomiu 5. bardzo łatwym i pojedynczym sposobem, tu- 


dzież szybkiem bardzo przygotowaniem do 
we własnym, umyślnie wystawiony budynku wysla: CEMS 
otwarte jest 


pr » w C. J. van Houten & Zoon 
codziennie od g. 9 rano do g. I0 wieczór Weesp w Hollandyi 


Modele paryskie. 
MAGAZYN MOD 


oraz 
pracownia sukien damskich 
ALEKSANDRY 


ZAMOYSKIEJ 


w materyach na suknie. również gotowe dol- 
many, paletoty, kostiumy i t. d. 


e W no 


Zamówienia na wszelką koniekcyę damsk; podług 
modeli lub żurnali paryskich i berlińskich przyjmuje Magazyn, usku- 
teGzniając je spiesznie. 

w Krakowie, 
Rynek główny, Sukiennice 19, 
poleca 
ma sezon zimowy 


"WE 9246 


a. ŁA ZONE 1 + EC słynne w większych ilościach do nabycia na całą Gal- 
OU ay WADE: MAGAZYN A MUZEUM KUDOZ 
nycn. < 
Kapelusze ubierane począwszy poświęcone Anatomii, Sztuce i Umiejętności . Wentzla w Krakowie 


. e H 
Tera J. Sobolewskiego Karola Gahrieřa nasigpey S. Meisľa. 
: Muzeum zawiera największe arcydzieła nowożytnej sztuki. Przez 
! w Krakowie, Grodzka Nr. 3 JĄ 


6 iniesięcy wystawione by: 0 w królewskiej sali OQdeonu w Mona- 
chium, gdzie cieszyło si; miłościwemi odwiedzinami Jego król. Mozei. 


js a'a" aa" na'as" 


da a Rek se tan 
eil S dia o poleca na jesień i zimę 934 3 10 Do a śl vonoici tjg DG" należy sz 
Pozyczki wielki wybór nowosci figura naturalnej wielkości, ka O h zostaje od czasu do B 
fi 7E R Ę : " czasu ze stosownym wykładem. 
na Hypotekę drugorzędną w materyałach na suknie, wierzchy i okrycia. Trychinosa, ag 


przedstawia chorobę trychiny na figurach naturalnej wielkości 
Dyfteritis, daje wierny obraz tej groźnej choroby. 
ODDZIAŁ ANCTROPOLOGICZNY, dostępny dla Panów, > 
Pań i dzieci, zawiera nowo wykonane, plastyczne wyobrażenie m umiarkowan ych cenach 
wszystkich ras ludzkich całego świata w naturalnej wielkości. a fabrycznych 
pu. Do oddziału antropologicznego (wstęp dozwolony panom, paniom i dzieciom) | _IB 


m_ parą suszonego drzewa ró- 


zaciągnąć można za pośrednictwem kanm-|Aksamity czarne i kolorowe, Materye jedwabne. Velwety czarne i 
m_ żnego rodzaju, sprzedaje po 


toru pod firmą Józef Rapopert|kolorowe, Korty, Plusze, Chevioty, Sukienka, Loden, Chustki, Plaidy,| (g 
w Krakowie; Bynek'48, podbar- Perkale, Schirtingi i Barchany białe i t. p. A | 
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia|Tgwary doborowe. Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie franco. | Gewa wale 
kapitalistów mających zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki przyjmu- 


NEW W Ee U n 


10 ct. — dzieci płacą 6 ct. mi 
Do obydwóch działów (wstęp dozwolony tylko dorosłym) 20 ct. Wojskowi bez stopnia 1O ct. a” MAURYCY LANGROCK 


je się bez pretensyi. 284 62 Ka %pecyalistom SaF W piątek oddział anatomiczny jest otwarty tylko dla pań i objaśniany Kantor przy ulicy Grodzkiej B. 
poleca się gwarantowane, dobrze leżące Ej wbija GOW — 34 ue o eh gp Bas: 


H. Niemetz w Krakowie 4 


Sklad Maszyn do szycia 
Sukiennice Nr. 50, sklep narożny od stro- 


ta 
koszule męskie. =m | EE 
Białe, bez kołnierza i bez mankietów złr. 2—, 250, 3.— | l. uuu a'ana sza a'a [r 


3 n z R ar ZAA 2.75, 3.25 FABRYKA CUKRÓW P> ulicy 3 mej KE l. a 4 -— 
„ 4 wołnierzem i z mankietami złr. 250, 3.—, 3.Bv o wynajęcia o pazaziernika D. r. = = o 
z garniturem płóciennym droższe są o BU ct. do 1 złr. = = zie mniaki 
śret 4 e . = l 
Kretonowe Wi. Li pińskiego mieszkanie J 


z pizyszytym kołnie:zem i mankie'ami złr. 2.25, 2.75, 3850 


; : , |Smaczne, stołowe, sprzedaje Zarząd dóbr 
na lem piętrze od frontu, składające się| BALICE z odstawą do kamienicy ko- 


ny ratusza. z dwoma kołnierzami do przy pinania i ko s , 
poleca _niniejszem P. T. Publiczności swą z mankietami złr. €.50, 3.—, 4 — i w KRAKOWIE z 6 lub 1 pokoi, 1 przedpokoju, kuchni. [rzec 4 100 kilo po cenie 3 złr. 
powiększoną pracownię mechaniczną. Oxfordowe ul. Bracka Nr. 5, egzystująca od r. 1870 |z meblami lub bez tychże. z stajnią i| Zamówienia można uskutecznić przy 


z przyszytym kołnierzem i mankietami złr. 250, 3.—, 3.75 Najlepszych cukrów deserowych w kil- | wozownią lub bez tychże, go wynajęcia!|ulicy Brackiej Nr. 5 u odźwiernego, 
z AA do przypi auja i 4. +. 32006 kunastu gatunkach, rozmaitych maso- Wiadomość u lokają Jąkóba. gdzie również próby ziemniaków można 
mankie a A ek oa | wych czekoladowych pomadek kilo złr. 2, 950 2 3 widzieć. 965 1 6 


Za dokładne i trwałe wykonanie wszelkich za- ; WARE Ez: 3 
pam 3 ; 3 Ików zwyczajnych i nadziewanych - z 
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